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S* )głoszenie przedpłaty.
Z p rz e sy łk ą  pocztową w państwie 

Austryackiem na wrzesień . . złr. 2'50
Qd l  wrze. do końca grudnia 1883 złr. 8 ‘—
l  przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na wrzesień . . 6 marek
Od 1 wrze. do końca grudnia 1883 20 „

P ren u m era ta  liezy się ty lko  
od pierwszego tlo ostatniego dnia 
łV miesiącu. -̂ gS®

Kraltów sierpnia.

Przegląd Polityczny,
W W iedniu odbywają, się narady ministrów 

wspólnych. Z Pesztu przybył Tisza i hr. Szapary, 
z Zagrzebia minister chorwacki Bedekowicz, oraz 
ban hr. W ład. Pejacewicz. Tisza miał dłuższą 
naradę z hr. Taaffe, poczem udał się na audyen- 
cyę do Najj. Pana. Przedmiotem narad mają być 
najpierw świeże zajścia w Zagrzebiu, a następnie 
ułożenie programu dla delegacyj wspólnych.

N. fr . Presse dowiaduje s ię , że bar. Winkler, 
szef rządu krajowego w Krainie, miał się podać 
do dymiśyi i że takowa przyjętą została. Ma on 
być mianowany, według tego samego źródła, sze­
fem sekcyjnym w ministerstwie oświaty w miej­
sce Pozzego, a szefem rządu krajowego zostałby 
hr. Rudolf Chorinsky, obecnie radjca rządowy 
w Lublanie. U  wagi, jakie N . fr .  Presse dołącza 
do tej wiadomością mocno podkopują jej wiaro- 
godność.

W Bernie odbyło się onegdaj wielkie zgroma 
dzenie ludowe, w którem wzięli przeważnie udział 
robotnicy. Z Wiódnia przybyło kilku przewódców 
partyi socyalistycznej, między innymi Paukert. Na 
porządku dziennym znajdowała się sprawa eman- 
cypacyi kobiet. Przemówienia mówców były tak 
niepohamowane, że fkoniisarz rządowy musia: 
bezustannie interweniować. Gdy komisarz zaw e­
zwał przewodniczącego do odebrania głosu Pau- 
kertowi, który podburzał robotników przeciw pra­
codawcom, powstało ogromne zamieszanie; zgro­
madzeni poczęli w o ła ć , aby mówca kończył, ko­
misarz rządowy zabronił kategorycznie Paukertowi 
dalej mówić,, a gdy ani ten zakaz, ani głosy u- 
pomnienia nie skutkowały, komisarz rozwiązał 
zgromadzenie.

Ministerstwo sprawiedliwości uczyniło spostrze 
żenie, że Izby notaryalne, w sprawie wydawania 
opinii o kandydatach notaryalnych przy ich po 
daniach o posady notaryuszów^. nie zawsze prze 
strzegają przepisanych norm, zdarza się bowiem 
często, że opinie te wydają sami prezesowie Izb, 
gdy ustawa nakazuje, iż mają to czynić Izby no­
taryalne. Ministerstwo sprawiedliwości przypomina 
rozporządzenie z d. 26 stycznia 1876 r., według 
którego wydawanie rzeczonych kwalifikacyj przy­
sługuje wyłącznie Izbom notaryalnym, i wzywa, 
aby na przyszłość stosowano się ściśle do prze­
pisów. Tylko w takim razie, gdyby dla nagłości 
sprawy nie było możliwem zasięgnąć opinii Izby, 
prezes może sam dać opinię, musi jednakże na 
najbliższem posiedzeniu zawiadomić Izbę notary- 
alną o udzielonej kwalifikacyi. Uchwaloną, ewen­
tualnie udzieloną kwalifikację należy zaciągnąć 
do rejestru, przytem jednak potrzeba zawsze u- 
widocznić, czy kwalifikacya nastąpiła na podsta-

OGNIEM i MIECZEM.
P O WI E Ś Ć

przez
Henryka Sienkiewicza.

wie uchwały Izby, lub tez wprost przez prezy­
denta.

Ministerstwo wyznań i oświaty, — jak donoszą 
dzienniki, przedsięwzięło w ciągu lata szereg kro­
ków, aby już z rozpoczęciem roku szkolnego 
1883/4 zaprowadzić i otworzyć na  ̂austryackich 
politechnikach wykłady elektro techniczne. W  tym 
celu wysłało najpierw ministerstwo radcę rządo 
wego Dra Waltenhofera, profesora politechniki 
w Pradze, do Niemiec, polecając mu, aby zbadał 
istniejące tam w wyższych zakładach katedry i 
oddziały elektro-techniezne. Profesor Waltenhofer 
powrócił już z tej podróży i złożył obszerne spra? 
wozdanie, przedkładając zarazem swoje wnioski, 
co do zaprowadzenia elektro-technicznych katedr 
w Austryi i wyrażając opinię, że zaprowadzenia 
tych katedr ważne wymagają względy. Wnioski 
profesora Waltenhofera zostały już zaaprobowane 
i zatwierdzone, a Lpierwsza katedra nauki o ele- 
ktro-technice zostanie usystemizowaną na polite­
chnice w W iedniu. Koszta tej katedry zostaną już 
uwzględnione w budżecie na rok 1884. Co się ty­
czy innych politechnik, musiano na razie odstąpić 
od zamiaru zaprowadzenia osobnych elektro-te­
chnicznych katedr, a to ze względu na obecne 
finansowe położenie, które nierlozwala na tak na­
głe podniesienie budżetu, oświaty. Natomiast ka­
tedry fizyki, których część integralną stanowi na­
uka o elektro-technice, zostaną rozszerzone. Mi­
nisterstwo oświaty przywięzuje wielką wagę do 
tego, aby tak dla mającej się otworzyć katedry 
w W iedniu, jak i dla innych zakładów politechni­
cznych,- pozyskać potrzebny zbiór środków nau­
kowych. Otwarta obecnie w stolicy wystawa ele 
ctryczna odda ministerstwu nie małe w tym kie 
runku usługi. Rząd mianował już profesjora W al­
tenhofera stałym swoim reprezentantem na wy­
stawie, upoważniając go do zakupienia odpowie­
dnich aparatów, modeli itd.

Dwaj królowie ze Wschodu przebywają w go­
ścinie u dwóch cesarzów zachodnich. Król Milan 
serbski przybył onegdaj w południe do Wiednia 
mając w swej świcie pułkowników Catargb Fra- 
sanowicz i Barlowicz. Na dworcu w imieniu ce 
sarza powitał króla feldm. bar. Mondel, poczem  
złożył mu wizytę hr. Kalnoky. Odwiedziny u ce­
sarza i rewizyta u króla nastąpiła nazajutrz po 
przyjeździe. Podróż króla Milana jest ponownem 
stwierdzeniem politycznego zbliżenia Serbii ku 
Austryi. Bytność króla Karola rumuńskiego w Ber­
linie ma to samo znaczenie, które dzienniki ber­
lińskie podnoszą. _ _

Królewicz portugalski wyjeżdża dziś na dni 
kilka do Pesztu.

to atoli człowiek wyżej wykształcony i wielki 
pan o pewnej socyalnej niezależności. Jeśli on 
ustąpi —  a kierunek się nie zmieni, przyjdą do 
władzy ciemni fanatycy, w rodzaju Pobiedonos- 
cewa i wzmocni się przewaga karyerowiczów i in­
trygantów w rodzaju Orżewskiego.

Dziennik francuski Verite, rozbierając kwestyę 
możliwej wojny między Niemcami a Roąyą, pisze:
„Nie powinniśmy w takim razie spieszyć Rosyi 
na pomoc. Jest to tylko złudzeniem, że alians 
z tom mocarstwem północnem pomoże nam de 
odwetu. Jakikolwiekby był rezultat wojny na 
północy, my zawsze zostalibyśmy oszukani, gdy­
byśmy się do niej wmieszali. Sympatya nasza do
Słowian nie powinna zam ykać nam ocz ów na tru-. •
dności połączone z zaczepnym aliansem z Rosyą. W f | O C Q p n y f l C y y Y f l  C Z a S U .
Iwestya rosyjska powinna nam byc tylko natu-1 U

ralną pomocą, a z możliwej wojny należałoby nam 
skorzystać, jakkolwiek będziemy tylko biernymi 
jej spektatorami.*

Dzienniki niemieckie donoszą jednomyślnie, że 
ks. Bismark uda się , skoro tylko zdrowie mu po­
zwoli, nie do Gastein ale wprost do Fciedrichs- 
ruhe. W  skutek tego zjazd kanclerza niem ieckie­
go z hr. Kalnokim, byłby przynajmniej odro 
czonym.

Hr. T ołstoj, jak doniósł telegram , wyjecha 
nagle za nieograniczonym urlopem —  zkąd wy­
prowadzają ogólnie wniosek, że to jest wstęp do 
dymis'yi. Jeśli tak jest rzeczywiście — ustąpienie 
hr. Tołstoja nie byłoby skutkiem zmiany kierunku 
i systemu politycznego, ale po prostu następstwem  
policyjno - dworskich intryg, którym się powiodło 
wzniecić w carze podejrzliwość. Chodzi tu bo­
wiem tylko o sposób przedstawiania carowi ra­
portów. Aleksander III posiada niezmiernie auto 
kratyczny temperament, a odsunięcie hr. Tołstoja 
zdaje się, że jest tylko autokratycznym kaprysem. 
Tołstoj był zawsze wrogiem narodu polskiego i 
kościoła katolickiego, stał na gruncie prozelityzmu 
schyzmy i skrajnych autokratycznych zasad. Jest

w dziejach chrześciaństwa i w historyi _ narodu. 
W ierzymy w wpływ terytorvalny plebanii, dworu 
i szkółki na włościan —  ale ściąganie tłumów 
z okolicy do Krakowa jest rzeczą zaiste lekko­
myślną, która ani powadzn uroczystości nięod- 
powiada, ani żadnego dobrego wpływu na zgro­
madzonych włościan nie rokuje.

Przyłączamy się przeto stanowczo do zdania 
p. Pawła Popiela wypowiedzianego w liście do 
Prezydenta miasta i ufam y, że komitet jubileu­
szu zgodnie z Radą miasta zapobieżę temu, _ aby 
uroczystość Sobieskiego nie zamieniła się w istny 
jarmark.

U

Ze wsi, 20 sierpnia.

Londyński korespondent Gaulois miał rozmowę 
z pewnym sekretarzem ambasady chińskiej w Lon­
dynie, w której ów dyplomata „państwa niebie­
skiego* powiedział: „Rząd francuski nie wie na­
wet, na jakie naraża się niebezpieczeństwo. Od 
kilku już miesięcy prowadzi wojnę z Cesarzem 
Anamu, który jest wasalem Chin.  ̂ Francya w y­
rzeka się niby wojny, ale fakta świadczą przeciw  
temu. Dotychczas prowadzono wojnę w odległej 
irowincyi Anamu pod pozorem rozproszenia band 

rozbójników. Obecnie jednak skierowano kroki 
nieprzyjacielskie przeciw stolicy C esarza, wasala 
naszego. Niech Francya ma się na baczności! 
Przejęci jesteśmy uczuciami pojednawczemi i chę­
cią pokoju. A le wszelka cierpliwość ma swe gra­
nice. Chiny są wielkim narodem, który stawa 
w obronie swej godności. Opinia publiczna zmu­
sza Chiny do zabezpieczenia swego wasala przed 
napaścią armii francuskiej, gdyż wszyscy wiedzą, 
że gdyby Francuzi stali się panami A nam u, po­
dusiliby’ się wcześniej czy później o rozszerzenie 
swego terytoryum kosztem Chin.*

Ze sprawozdania narad „Komitetu dziesięciu,* 
klóre podajemy w K ronice, widoczna jaki chaos 
pojęć tam zapanował, gorszy atoli chaos może 
być następstwem jego uchwał. Trudno dociec, 
jaki może zachodzić lojiczny związek między pa­
miątką wielkiego zwycięstwa oręża polskiego, a 
wyżynkiem z tańcami? Tu wspomnienie history­
czne, wzbudzające dawną sławę rycerską ale i 
smutne m yśli, co do dalszych losow narodu 
tam zaś, jakaś feta w rodzaju bal champetre, 
w której nawet niewszyscy zgromadzeni w ło­
ścianie będą mogli brać udział.—  D ii sublime 
au ridicule il n’y  ci qu’un  pas. Zaiste niegodzi się 
ściągnąć śmiesznośći w tak uroczystej i poważnej
chwili. , . . .

A le gorszeni ód śmieszności jest wrywołame 
bałamutnego ruchu pomiędzy ludnością wiejską. 
W  W ielkopolsce, gdzie lud o wiele wyżej stoi 
pod względem cywilizacyjnym, religijnym i naro­
dowym, rzecz bardzo słuszna i zdrowa, że obcho­
dy owej rocznicy zdecentralizowano, aby w nich 
przystęp dla ludu był łatwym. Tam obmyślano 
program naprzód— wszędzie odbywać się będą 
nabożeństwa, rozdawane będą książeczki i me­
d ale— ale nie ma tam mowy, ani o wyżynkach, 
tanach i skokach, ani o ściąganiu ludności z ró­
żnych stron w jeden punkt zborny.

I w Galicyi nie wątpimy, że staraniem probo­
szczów odbywać się będą nabożeństwa, żę lud 
nauczanym będzie z ambony o wielkim wypadku

W śród wielkich słów, jakiemi zwykle u nas lu­
bią walczyć mierności, obija mi się często obe­
cnie o uszy hasło: „niezawisłe stanowisko* i 
stronnictwo niezawisłych.*

„Jakie to słowo może mieć znaczenie w naszem 
obecnem położeniu? Najpierw trzebaby się spytać: 
gdzie są zawiśli i od kogo? Czy zawisłem może 
jest Koło polskie w W iedniu? czy zawisłem jest 
stanowisko p. Grocholskiego? lub o zawisłość ja­
kąkolwiek może być podejrzany Smolka, albo tez 
czy zawisłość zgadza się z usposobieniem mar­
szałka Zyblikiewicza ? W  tych trzech mężach 
streszcza się dobra tradycya naszej polityki, ta 
tradycya, której bronić i którą utrzymać coute 
que coute pod grozą najcięższych następstw naka 
żuje nam dobrze pojęty patryotyzm. A  pytam ka 
żdego nieuprzedzonego, niech odpowie z ręką na 
sercu, czy w całym kraju znaleść można chara­
ktery bardziej niezawisłe, a wypróbowane w tylu 

[ciężkich przejściach, jak  ci trzej mężowie^ dzier­
żący dziś sztandar.

A le tu nie o niezawisłość charakterów chodzi —  
powiada mi na to sąsiad; wszak pana Kazimierza 
cały kraj zna z jego nieugiętości, wszyscy wiemy, 
że Zyblikiewicza żadne względy niezdołają za­
chwiać , gdyby nawet chciał, toby nie potrafił 
wyrzec się swej niezaw isłości,' a Smolka mógłby 
figurować wśród klasycznych postaci Plutarcha. 
W ięcej przyznam ci," że niezawisłość pozycyi i 
usposobienia cechują ustępującego Namiestnika hr. 
Potockiego; lecz my chcemy mieć politykę wolnej 
ręk i, my niechcemy krępować się solidarnością 
z ludźmi, lubo osobiście najbardziej niepodległego 
charakteru, ale dźwigającymi odpowiedzialność 

[urzędową i wprzągniętymi w rydwan rządu
Tak brzmiała odpowiedź mojego niezawisłego

byśmy się znowu biernym tylko żywiołem, bez wpły­
wu i ’znaczenia —  ten jedynie może walczyć o- 
wem hasłem : niezawisłego stanowiska, polityki 
wolnej ręki. Prawda, wdzięczna to i nęcąca by­
wa rola dla zyskiwania oklasków, dla drapowa- 
nia się w bohaterów luh prześladowanych. My 
umiemy iść śmiało w ogień, choćby w rozpaczli­
wej walce, choćby z pewnością przegranej —  ale 
czego nie lubimy, to stać w asekuracji armat to 
zająć i bronić złobyte stanowiska. Na ochotni­
ka, choćby bez rozkazu, wysunąć^ się naprzody 
w tem nasza dzielność, ale stac w szeregac 
zaufać, że tam na przedniej c z a c i e  nikt me zdra­
dzi sprawy kraju, że’ jej bronie będzie w - 
runkach możebności —  tego nie umiemy 
lubimy.

Niezawisłe stanowisko i stronnictwo niezawi­
słych w sejmie? A  któż i gdzie żąda zawisłości 
od sejmu? Któż krępuje wolność jawnego wypo­
wiedzenia, czego ten kraj chce? W szak me to 
ministeryum, które przed trzema laty wniosło mo­
że niezręcznie ułożony- kwestyonaryusz w spra­
w a c h  administracyjnych, ale który świadczył y o 
jednem, że gahinet do tego stopnia szanuje nie­
zawisłość sejmów, iż im nic nie proponuje, tylko 
pragnie prowokować program zmian i życzeń Kra­
ju od sejmu. Jeśli nieczas dziś powracać do 
kwestyi administracyjnej, skoro tak jawnie _ o- 
kazał się wstręt większości do wszelkich zmian 
w dzisiejszem status quo autonomicznem —- to 
przecież z tą samą niezawisłością sejm popiera­
jący dzisiejszy gabinet może poruszyć skargi na 
fiskalność i wszelkie życzenia w kierunku ekono-

Polityka wolnej ręki dobrą jest wtenczas, kie­
dy się innej nięma, kiedy się nie jest żadnym 
czynnikiem politycznym, kiedy tak już jest źle, 
że na nic nie potrzeba się oglądać, bo wszystko 
będzie bezskuteczne. Taką politykę mogą i mu­
szą prowadzić nasi reprezentanci w sejmach i par­
lamentach berlińskich —  choć i oni wtedy doszli 
do pierwszego ustępstwa ze strony rządu, kiedy 
mniej odwoływali się na nieprzyjemne cytaty 
z traktatów, ale zaczęli się rachować z uczuciem  
legalności rządu, niezawisłość zaś swą ograniczyli 
kompromisem z partyą centrum katolickiego.

Kto więc chce, abyśmy ze zdobytego z taką 
mozołą stanowiska cofnęli się wstecz w to poło­
żenie, gdzie niezawiśli od nikogo, ale przez niko­
go niepoparci, wystawieni na wszystkie pociski i za­
machy licznych w monarchii przeciwników, stali-

micznym. .
A więc cóż znaczy to słowo: niezawisłość po­

lityczna? Jestto pęcherz pusty, jak każdy frazes 
bezmyślny. Jakby to zrozumiano w Wiedniu i 
w innych prowincyach monarchii? Mnie się wy­
daje, że nie inaczej, tylko N . f r .  Presse rozrado­
wałaby się bardzo, że nawet sejm galicyjski, z kt - 
rego łona wyszło dwóch ministrów i prezydent 
izby- wypiera się poparcia gabinetu i chce zerwać 
solidarność z wszystkiemi narodowemi i autono- 
micznemi żywiołami w monarchii. Jeśli prawdą 
jest, co mi mówił mój niezawisły sąsiad —  ze 
powna grupa posłów chce się zszeregowac pod 
tern godłem —  śmiałbym upraszać tych panów, 
aby bacznie się zastanowili nad wyborem tytułu  
i hasła — nomen omen, a zaiste ta nazwa to zły  
omen, bo nieinówi czego chce i stawia^ tylko fra­
zes, mogący głowy bałamucić w kraju, a poza 
krajem zachwiać powagę i konsekwencyą zasad 
sejmu naszego.

Jeszcze jedna uw aga: stronnictwa biorą swe 
nazwy według kierunku i zasad politycznych, a 
nie według przymiotów i cnót osobistych. I  tak: 
stronnictwo konserwatywne w przeciwieństwie do 
postępowego lub liberalnego, stronnictwo^ federali- 
styczne albo autonomiczne w przeciwieństwie do 
centralistycznego. Ale nie wypada i niegodzi się 
dla ludzi dojrzałych używać tytułu mieszczącego 
w sobie przechwałkę z ubliżeniem dla innych. 
Niezawisłość należy zaś do tego rodzaju przymio­
tów, których wymagamy słusznie od każdego re­
prezentanta kraju —  i wogóle w życiu publicz­
nym od każdego porządnego człowieka. Stronni­
ctwo niezawisłych hrzmi też tak, jakby ktos się 
nazywał zgóry dowcipnym, rozumnym, zacnym. 
Non licet panowie, bo to i ubliżające, pretensjo­
nalne, a trochę także i śmieszne, zwłaszcza, gdy 
zważymy, że ci niezawiśli mają stanąć w antite- 
zie do ’obozu, który się szczyci udziałem mężów 
znanych z niezawisłości, ale także z hartu ducha 
i stałych pewnych zasad i niezachwianego patryo- 
tyzmu.

(52)
Tom drugi.

(Ciąg dalszy).

Tymczasem upłynął znowu dzień i noc, a że 
pościg w stronę W asiłówki zajął również ze dwa 
dni Zagłoba miał więc ogromny czas za sobą 
Co tedy było robić?

W  tym trudnym razie przyszedł Bohunowi z ra­
dą i pomocą essauł, stary wilk stepowy, przyzwy 
czajony od młodości do tropienia Tatarów w Dzi 
kich polach.

— Bat’ku! -— rzekł —  uciekali oni do Cze- 
kryaa i mądrze uciekali, bo zyskali na czasie, ale 
gdy się o Chmielu i żółtowodzkiej batalii od Ple- 
śniewskiego dowiedzieli, zmienili drogę. Ty bat’ku 
sam w idział, że zjechali z gościńca i w bok się 
rzucili.

— W  step?
— W  stepie jaby ich bat’ku zn a lazł, ale oni 

Poszli ku Dnieprowi, by się do hetmanów dostać, 
wi§c poszli albo na Czerkasy, albo na Zołotomo- 
sz§ i Prohorówkę... a jeśli i ku Perejasławu po 
®zli, chociaż ne d u m a ju , to i tak ich znajdziemy 
^amby bat’ku trzeba, jednemu do Czerkas, dru 
giemu do Zołotonoszy, na czumacką drogę —  
Pr?dko, bo jak się przez Dniepr przeprawią, to 
do hetmanów zdążą, albo ich Tatary Chmielni

leS°_ ogarną. .
Ruszajże ty do Zołotonoszy, ja do Czerkas 

Pociągnę.
~~ Dobrze bat’ku.
: A pilnuj dobrze, bo to chytry lis?
r - ,O j , i ja chytry bat’ku.
la k  ułożywszy plan pogoni, skręcili natych

m iast, jeden ku Czerkasom, drugi w yżej, ku Zo: 
otonoszy. W ieczorem tegoż samego^ dnia, stary 

essauł A nton , dotarł do Demianowki.
W ieś była pusta, zostały tylko same baby, gdyż 

wszyscy mężczyźni ruszyli za Dniepr, do Chmiel­
nickiego. W idząc zbrojnych, a nie wiedząc, ktoby 
b y li, baby pokryły się po strzechach i stodołach. 
Anton długo musiał szukać, nim odnalazł staru­
szk ę, która nie obawiała się już niczego, nawet 
i Tatarów.

  A  gdzie chłopy matko? — pytał Anton.
  A  czy ja wiem! —  odparła, ukazując żółte

zęby. . . . .
  My K ozaki, matko, nie bójcie s ię , my me

od Lachiw.
— Lachiw? szczob ich hrom!
  Wy nam życzycie — prawda?
  W am? — ’Starucha zastanowiła się chwilę:
_  A was szczoby dżum a!
Anton nie w iedział, co ma począć, gdy nagle

drzwi jednej chaty skrzypnęły i m łodsza, ładna 
kobieta, wyszła na podwórko.

   Ej mołojcy! słyszała ja, szczo wy ne Lachy.
—  Tak jest.
  A wy od Chmielą?
— Tak jest.
— Nie od Lachiw?
 _
—  A czego wy o chłopów pytali?
—  O t, tak pytali, ozy już poszli.
—  P oszli, poszli! T i .
— Sława Bohu! A powiedzno mołodycio, me 

uciekał tu tędy jeden szlachcic, Lach przeklęty,
z córką? .

—  Szlachcic? Lach? Ja ne widała.
— Nikogo tu nie było?
—  Buw did. On chłopów nam ówił, zeby do 

Chmielą, do Zołotonoszy, poszli, bo m ówił, ze 
tu kniaź Jarema przyjdzie.

—  Gdzie?
—  A  tutki. A potem do Zołotonoszy ma cią­

gnąć, to mówił did.
—  I did namówił chłopów do buntu?
—  A did.
— A sam był?

— Nie. Z niemową.
—  A  jak w yglądał?
— Kto?
—  Did. . t .
— Oj stary, stareńki, na teorbanie grał i na 

paniw płakał. Ale ja jego nie widziała.
  I  on chłopów do buntu namawiał? — py­

tał raz jeszcze Anton.
—  A  on. TT . ,
—  Hm!... Ostańcie z B ogiem , mołodycio!
—  Jedźcie z Bogiem! . 
Anton zastanowił się głęboko. Gdyby ten dziad

był przebranym Z agłobą, dlaczegoby u licha chło­
pów do Chmielnickiego namawiał?... —  Zresztą 
skądby przebrania wziął? Gdzieby koni zbył? —  
Uciekał przecie konno. Ale przedewszystkiem dla­
czegoby chłopów do buntu namawiał i o przyj­
ściu księcia ich ostrzegał? —  Szlachcicby nie o- 
strzegał i przedewszystkiem sam się pod moc ksią­
żęcą schronił. A jeśli książę idzie do Zołotonoszy, 
w czem niemasz nic niepodobnego, to za Wasi- 
lówkę niezawodnie zapłaci. Tu Anton wzdrygnął 
się , bo nagle kół nowy we wrotach wydał mu 
się kubek w kubek do pala podobny. .

—  N ie! Ten dziad, to był tylko dziad i mc 
więcej. Niema co gonić do Zołotonoszy, chyba
uciekać w tamtą stronę. _

Ale uciekłszy, co dalej robie? —- Czekać, o 
książę może nadejść—■ iść do Prochorówki i za 
Dniepr się przeprawić, to znaczy na hetmanów
wpaść. . . . , .

Staremu wilkowi stepowemu stało się jakos cia­
sno na szerokich stepach. U czuł także, iż wilkiem  
będąc, na lisa w panu Zagłobie trafił.

Nagle uderzył się w czoło.
A  czemu ten d id  chłopow powiodł do Zołoto­

noszy, za którą była Prochorówka, a za m ą, za 
Dnieprem, hetmani i cały oboz koronny i

Anton postanowił bądź có bądź jechac do Iro-
chorówki. .. ,

Jeśli przybywszy na brzeg, usłyszy, iż po dru­
giej stronie stoją wojska hetm ańskie, to się me 
będzie przeprawiał , jeno w dół rzeki pójdzie i 
naprzeciw Czerkas z Bohunem się połączy. Zre­
sztą wieści o Chmielnickim po drodze zasięgnie.

Antonowi było już wiadomo z relacyi Pleśniew- 
skiego, że Chmielnicki^ zajął Czehryn, że Krzy- 
wonosa już na hetmanów wysłał, a sam z Tuhaj 
bejem zaraz miał ruszyć za nim. Anton _ więc, 
jako żołnierz doświadczony i położenie miejsc do­
brze znający, pewien b y ł, iż bitwa musiała być 
już stoczona. W  takim razie należało wiedzieć, 
czego się trzymać. Jeśli Chmielnicki był pobity, 
tedy wojska hetmańskie rozlały się w pogoni po 
całem Podnieprzu, i w takim razie Zagłoby nie­
ma co już szukać. A le jeśli Chmielnicki pobił?... 
Co prawda, Anton niebardzo w to wierzył. Ła­
twiej pobić syna hetmańskiego niż hetmana, ła ­
twiej podjazd niż całe wojsko.

—  Et —  m yślał stary kozak —  nasz ataman 
zrobiłby lepiej, żeby o własnej skórze, nie o dziew­
czynie myślał. Pod Czehrynem możnaby się przez 
Dniepr przeprawić, a ztamtąd, póki czas, na Sicz 
umknąć. Tu między księciem Jaremą a hetmanami 
ciężko mu teraz będzie usiedzieć.

Tak rozmyślając, posuwał się szybko wraz ze 
swymi semenami w kierunku Suły, którą przebyć 
zaraz za Demianówką m usiał, chcąc do Procho­
rówki się dostać. Dojechali do Mohylnej, nad sa­
mą rzeką leżącej. Tu los posłużył Antonowi, bo 
jakkolwiek Mohylna, również jak i Demianówka, 
była pusta, zastał jednak promy gotowe i prze­
woźników, którzy przeprawiali chłopstwo ucieka­
jące ku Dnieprowi. Zadnieprze nie śmiało samo 
pod ręką książęcą powstać; ale za to ze wszyst­
kich w si, osad i słobód chłopstwo^ uciekało, by 
się z Chmielnickim połączyć^ i pod jego znaki za­
ciągnąć. W ieść o zwycięztwie Zaporoża pod Zół- 
temi wodami przeleciała jak ptak przez całe Za­
dnieprze. Dziki lud nie mógł usiedzieć spokojnie, 
chociaż tam właśnie żadnych prawie ucisków nie 
doznawał, bo, jak się rzekło, książę, niemiłosier­
ny dla buntów, był prawdziwym oj cem spokojnych 
osiedleńców; komisarze zaś jego bali się czynić 
krzywd powierzonemu sobie ludowi. Ale lud ten 
niedawno ze zbójców w rolników zmieniony, przy­
krzył sobie prawo, surowość rządów i porządek, 
uciekał więc tam, kędy nadzieja dzikiej swobody 
zabłysła. W  wielu wioskach uciekły do Chmiel­
nickiego nawet i baby. W  Czabanówce i w W y­

sokiem wyszła cała ludność, spaliwszy za sobą 
chaty, aby nie było gdzie wracać. W  tych wio­
skach, w których zostało jeszcze trochę ludu, 
zbrojono się na gwałt. _ _

Anton począł rozpytywać zaraz przewoźników, 
czyliby wieści z Zadnieprza nie mieli'. W ieści były, 
ale sprzeczne, pomięszane, niejasne. Mówiono, że  
Chmiel bije się z hetmany; lecz jedni twierdzili, 
że pobit, drudzy, że zwycięzki. Jakiś chłop, ucie­
kający ku Demianówce, mówił, że hetmani wzięci 
w niewolę. Przewoźnicy podejrzywali, że to szlach­
cic przebrań; ale nie śmieli go zatrzymać, bo s ły ­
szeli także, iż książęce wojska niedaleko. Jakoż 
strach mnożył wszędzie liczbę wojsk książęcych  
i czynił z nich wszędobylskie zastępy, gdyż pe­
wno nie było w tej chwili ani jednej wioski na 
całem Zadnieprzu, w którejby nie mówiono, że 
książę tuż, tuż. Anton spostrzegł, że wszędzie 
biorą jego oddział za podjazd kniazia Jaremy.

Ale wnet uspokoił przewoźników i począł ich 
wypytywać o chłopów demianowskich.

—  A  jakże. Byli. My ich przeprawiali na dru­
gą stronę — rzekł przewoźnik.

—  A  dziad był z nimi?
—  Był.
—  I  niemowa z dziadem, małe pacholę?
—  Jako żywo.
— Jak wyglądał dziad?
— Niestary, gruby, oczy miał jak u ryby, na 

jednem bielmo. _
—  To on —  mruknął Anton i pytał dalej:
—  A  pacholę?
—  O j! ojcze atam ane! majże prosto cheruwym. 

Tak oho my i ne widały.
Tymczasem dopłynęli do brzegu.
Anton wiedział już, czego się trzymać.
  E j ! przywieziemy mołodycię atamanowi —

mruczał sam do siebie’. Potem zwrócił się do se­
menów :

—  W  konie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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L w ó w  21 sierpnia. Pominąwszy to, — źe zajścia w Zagrzebiu wy 
[łącznie jako sprawa wewnętrzna, tycząca się tylko 

Zakłady powstające w różnych stronach Węgier, uważane być powinny, zupełną jest nie- 
kraju dla podniesienia przemysłu z inieyatywy, I dorzecznością twierdzić, jakoby prezes węgierskie- 
lub za przyczynieniem się Wydziału krajowego,[go ministeryum, p. Tisza, dzisiaj lub jutro miał 
dojrzewają pod okiem twórców swoich. W  nie- mieć konferencyę z prezesem^ tutejszego gabinetu 
dawnej podróży do wschodnich powiatów, Mar-1 hr. Taaffe, aby mu wykazać, jakie skutki i w Wę- 
szałek krajowy miał sposobność przekonać się | grzech nawet wywołane zostały,  ̂ przez przyzna- 
zblizka, jak wiele dobrego zdziałało poparcie | wanie słuszności dążeniom Słowian w monarchii 
kraju użyczone spółkom tkackim. Z przeciwnego j austryackiej.
krańca kraju, z Zakopanego, donoszą o świetnym P. Tisza da sobie z pewnością sam radę i 
rozwoju założonej tam przed kilku miesiącami wie dobrze, że jedynie szowinizm węgierski stał 
szkoły koronkarskiej. Impuls do założenia tej [się przyczyną wybryków w Zagrzebiu. Corocznie 
szkoły dała p. Modrzejewska, ofiarując na koszta jo te czasy przed zebraniem się delegacyj, odby- 
założenia 1200 złr.. Wydział krajowy dodał dojwają prezesi obu ministerstw konferencye, i z pe 
tego, czego niezbędna potrzeba wymagała, zorga-1 wnością za dni kilka., te same dzienniki, które 
nizował zakład, i tak szczęśliwy był w wyborze | dzisiaj wrost żywiołu słowiańskiego^, jako temat 
nauczycielki (p. Józefy Stelzer), że już po upły-1 powyższych konferencyj podają, doniosą nam, że 
wie kilku miesięcy członek kuratoryi dla spraw j hr. Taaffe i p. Tisza o innych kwestyach roz- 
przemysłu domowego, p. Ludwik Wierzbicki zwie- J prawiali.
dzając nowy zakład, mógł skonstatować, iż za-J Dzisiaj był przyjmowanym nowo - mianowany 
staje w nim wszelkie warunki najświetniejszego [Mamiestnik Galicy i p. Zaleski, przez prezesa ga- 
rozwoju. Jeżeliby samą frekwencyę uważać mo-Jbinetu hr. Taaffego, z którym przeszło godzinę kon- 
żna za dobrą wróżbę przyszłości, tó w takim ra- J ferował. Jutro złoży p. Zaleski w ręce N. Pana 
zie szkoła koronkarska w Zakopanem, już w chwili J przysięgę, jako Namiestnik i jako tajny racfca. 
otwarcia miała rozwój zapewniony. Zgłosiło się 
bowiem tyle uczennic, że nauczycielka z żalem 
połowę odprawić musiała, raz ze względu na nie-1 Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
dostateczny lokal, a powtóre ze względu na nie- j wości mianował porucznika w sztabie artyleryi I  
dostateczność sił własnych. Ludność miejscowa [korpusu Erazma P o d c z a s z y ń s k i e g o  kiero- 
tak się zainteresowała szkołą, i tak wielkie na-jwnikiem zakładu karnego dla mężczyzn w Wi 
dzieje opiera na niej, że w przyszłym roku na-|śniczu. 
pływ uczennic pewnie większym będzie od tego- j
rocznego. Wobec takiego stanu rzeczy już dziśj M i a n o w a n i a  w a r mi i .  Podporucznikami 
myśleć wypada o rozszerzeniu zakładu tak, aby [w galicyjskich pułkach pieszych lub jezdnych 
w roku przyszłym nie potrzeba było znowu odpra- [ mianowani następujący uczniowie trzeciego kursu 
wiać połowy zgłaszających się dziewcząt. P . Stel-[akademii wojskowej w Wiener Neustadt: Karol 
zer wcześnie pomyślała o potrzebnych siłach nau- [ Rebracha, Jan hr. Łubieński, Jan Richter I, Adolf 
czycielskich, i już dziś przygotowuje dwie naj-[Langer, Juliusz Putti, Eugeniusz Dąbrowiecki, Ru- 
celniejsze uczennice swoje tak, aby w przyszłym | dolf Pawek, Ludwik Maciejowski, Antoni Zellich, 
roku udzielać mogły nauki na pierwszym kursie. [ Karol Kuczera, Hugo Reymann, Ferdynand Breith 
P. Wierzbicki w relacyi swojej wziął także pod [i Karol Siersch; dalej w galic. pułku artyleryi 
rozwagę niezbędną potrzebę rozszerzenia zakładu, | poi. lub batalionie artyleryi wałowej następujący 
tak pod względem lokalu, jak i co do przyborów [ uczniowie trzeciego kursu technicznej akademii 
naukowych. Wnioski jego oparte na racyonalnem Jwojskowej w Wiedniu: Julian Senkowski, Alfred 
obliczeniu, i w ostatecznym cyfrowym wyniku [Pompę i Mieczysław Windakiewicz; zaś w puł- 
wcale skromne, znajdą pewnie u kompetentnego j kach inżynierskich uczniowie tejże akademii Win- 
organu życzliwe uwzględnienie. W  relacyi swojej [centy Wachuda, Andrzej Godziński, Emil Goło- 
p. Wierzbicki dodaje, że dla zapewnienia odbytu | górski, Kazimierz Krupicki, Henryk Kuczera i 
wyrobom szkoły koronkarskiej, koniecznem jestJ Samuel Bursztyn; wreszcie frekwentant trzeciego 
zaprowadzenie nowych wzorów, przyczem za mo-j kursu kadeckiej szkoły inżynierskiej Wiktor Dziu- 
tywa wziąć należy kwiaty, stanowiące tak cha-jbiński i frekwentant kadeckiej szkoły piechoty 
rakterystyczną florę tatrzańską. Wykonanie takich [Franciszek Wyrobek, pierwsz» w pułku inżynier- 
wzorów przyjął na siebie p. Wierzbicki, a niema [ skim, drugi w pieszym 
wątpliwości, że jest on najkompetentniejszy do[ 
tego. Goście kąpielowi, którzy już dziś rozchwy­
tują każdy wyrób krajowej szkoły koronkarskiej, 
niezawodnie zapewnią i nadal jej produkcyi od­
byt rozległy i korzystny. Daj Boże, aby jaknaj- 
prędzej goście ci nie stanowili już wystarczającej [ 
klienteli. W  takim razie prędzej doczekalibyśmy j 
się wyrobu krajowego tutaj, gdzie dotąd lichyj 
obcy wyrób koronkarski przepłacać trzeba.

cuje w żaden sposób z naturą Niemców, nie łą­
czy się z nią, jak woda z oliwą— i porządki też 
niemieckie nie odpowiadają charakterowi^ ani spo­
sobowi życia włościanina polskiego. Dlajtego Niem­
cy na gruncie polskim lub rosyjskim stanowią 
cółko szczelnie zamknięte, przynoszą z sobą wła­
sne obyczaje i zwyczaje, a przytem zachowują 
się względem tubylców z wielką pychą, dając do 
poznania, że mogą żyć i istnieć bez najmniejszych 

nimi stosunków.
„Dzięki takiemu samozachowawczemu' niemiec- 

uemu instynktowi, koloniści w Sarepcie (gubernia 
Archangelska), osiedli jeszcze za panowania cesa­
rzowej Katarzyny II, pozostali do dziś dnia taki­
mi samymi czystej krwi Niemcami , jakimi przed 
100 laty do Rosyi przybyli.

„Niemcy kolonizatorowie ziem słowiańskich po­
zostają zawsze w nierozerwalnym związku ze swo­
im germańskim Vaterlandem, — używają cudzego 
chleba i dobra, a ciężary wszystkie ponoszą dla 
Niemiec wyłącznie i jedynie, gdy tymczasem ame­
rykańscy np. emigranci, chociaż Niemcy, stają się 
natychmiast Amerykanami, wyrzekając się nie­
mieckiej ojczyzny i niemieckiej idei.

„W tej różnicy ukrywa się tajemnica polityczna 
cel bardzo znaczący. Czas i okoliczności wy­

jaśnią je niebawem."

Sprawy zagraniczne.
R o s j a .

St. Piet. Wied. występują z następującym anti- 
Kończąc swoje sprawozdanie, p. Wierzbicki z go-1 niemieckim artykułem: 

rącem uznaniem mówi o poparciu użyczoneml „Inwazya Teutonów na naszą Ruś świętą, in 
szkole koronkarskiej w Zakopanem przez Dra Cha-1 wazy a cicha, bez miecza i ognia, postępuje na- 
łubińskiego z Warszawy, pp. Skrzyńskich, X. ka- [ przód i wzrasta rok rocznie. Koloniści niemieccy 
nonika Stolarczyka, dyrektora miejscowej szkoły [rozsiadają się coraz szerzej nad brzegami Wisły, 
snycerskiej p. Neużila i miejscowego naczelnika j na ziemiach skonfiskowanych Polakom po V. 
gminy p. Sieczkę. Wspieranie wszelkich usiłowań 1863, a to dzięki byłemu Namiestnikowi Króle- 
na polu przemysłu krajowego^ stanowi dziś za- J stwa Polskiego, Bergowi. Z jego to łaski rozpo- 
sługę publiczną, więc publiczne uznanie należy Jczęła się i idzie dalej germanizacya Polski. Te- 
się wszystkim, którzy przyczynili się do dobrego [raz jest w Królestwie Polskiem wBi czysto-niemie- 
rezultatu. Jckich 61; takich zaś, w których Niemcy przemie-

Z rzadką, prawie niebywałą jednomyślnością, szkują wspólnie z jPolakami, 586!... W jednym 
wystąpiły dziś wszystkie nasze dzienniki przeciw | tylko roku 1881 przybyło do Król. Polskiego 
balowi, który podczas obchodu wrześniowego [Niemców 5576, samych gospodarzy. Ile jest licze- 
w Krakowie^ miałby być dany na korzyść wdów | bnie niemieckiej Landwehry w Rosyi — oczywi- 
i sierót po literatach i artystach. JednomyślnieJście tylko ks. Bismarkowi wiadomo; my tylko 
zaznaczono, że takie wysuwanie prywatnego celu [wiemy, że ta Landwehra nie przestaje zdobywać 
rzuca cień na podniosły charakter uroczystości | Sławiańskich ziem — i nie zadawalając się do- 
wrześniowej. [brobytem i rozkwitem w Polsce, posuwa się je-

W nieobecności p. Namiestnika, radba dworu jszcze dalej na Wołyń, wabiony tam taniością 
p. Lobl objął ster administracyi krajowej, i wła-j ziemi.
śnie w chwili tak trudnej dotknięty został srogim j „Szczęśliwi ci Niemcy! Wszędzie i zawsze im 
ciosem, zgonem 8-letniego syna, którego zwłoki [się powodzi! Nieszczęścia Polaków, prawdziwych 
dziś rano tłumny zastęp dystyngowanej publi-1 Sławian, pokrewnych narodowi rosyjskiemu, spo- 
czności na cmentarz odprowadził. W  niedługim j wodowały pomyślność i dobrobyt przybyszów-Teu- 
szeregu lat po raz czwarty już spada na p. Lobia | tonów. Zamiast zamierzonego zrusyfikowania gu- 
katastrofa, najstraszniejsza, jaką los wymierzyć [bernij zachodnich, my je bez litości germanizu 
może na ojca rodziny, i do tego jeszcze tak wzo-|jemy.
rowego i tkliwego, jak p. Lobl. Ludzkie środki| „Gub. Wołyńska ma przestrzeni dwa razy tyle
i słowa pociechy są tu zupełnie bezsilne.
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co Belgia, lecz zaludnioną jest stosunkowo bar­
dzo mało, bo ma tylko 1,700,000 mieszkańców, 
Gdyby Wołyń zaludnić według miary zasiedlenia 
Niemiec, po 4,000dusz na milę □ , to zmieśeićby 
się tam mogło 5.100,100 mieszkańców. A więc

Dobre czasy nastały dla partyi opozycyjnej d | wolnego miejsca dla Niemców ma jeszcze Wołyń 
tout prix: zaburzenia w Wiedniu, w Peszcie, tu-1 na 3,400,000, którzy tez gromadzą się szybko 
multy uliczne w Pradze, w Zagrzebiu i w Trye-1 prawdopodobnie skompletują się wkrótce zu 
ście, to woda na jej młyn, bo podobne ekscessaj pełnie.
łatwo dadzą się wyzyskać w celach politycznych, J „A wówczas Niemcy pogodzą nas z Polakami, 
to też ta partya stara się zdyskredytować obecny rząd J bo za łby wezmą obie powaśnione strony, i spę 
i wykazać, żeogólnemjestniezadowoleniez powodu |  tawszy ich swoją „kulturą," ogłoszą granicę Ger 
istniejących stosunków, że jedyną przyczyną rozru-1 manii: Ubi possidetis!
chów jesthr. Taaffe, i że system polityczny^zaprowa-1 „Ciekawym jest fakt, — że niemieckie szkoły 
dzony przez niego,, sprowadził całe złe na kraj. I w granicach Królestwa Polskiego nie podlegają 
A jednak rzeczy się zupełnie inaczej mają. Za-1 władzy warszawskiego okręgu naukowego. Komuż 
burzenia w Peszcie wywołane zostały jedynie skut-j tedy one podlegają i kto kieruje w nich tenden- 
kiem stanowiska zajętego przez pisma partyi fa-|cyą nauk?...
kcyjnej i ich zwolenników, którzy zaślepieni zbyt I * „W sprzedaży nieruchomości w W. Księstwie 
wielką radością z powodu wyroku uwalniającego I Poznańskiem i w koloniach Nadwiślańskich w Kró- 
rzeźnika żydowskiego Scharffa i towarzyszy jego, | lestwiev Niemcy trzymają się wiernie swej po 
sami nie wiedzieli, co mówią, co robią i co piszą. | wszechnie przyjętej polityki: niesprzedawania za 
W Pradze zaś pokazało się, że to po prostu był [nic — urządzonych już posiadłości Słowianom, 
tumult, zaimprowizowany przez uliczników, nie I choćby nawet polskim chłopom, lecz wyłącznie 
mający tak samo jak w Peszcie żadnej tendencyi | tylko Niemcom, a to, aby nie osłabić siły niemie- 
politycznej; o ekscesach robotników w Wiedniu I ckiego żywiołu w ziemiach Słowiańskich. Niem 
można dzisiaj śmiało powiedzieć, bez narażenia [com nabywcom,. Niemcy sprzedający ułatwiają 
się, aby być okrzyczanym za denuneyanta, żej sprzedaż o ile tylko możności, co stanowi obo- 
wywołane zostały tylko w tym celu, aby prze-[wiązek patryotyczny kolonistów niemieckich. Tak 
szkodzić projektowanej^ z innej strony uroczysto-[już silną i wzorową jest solidarność Niemców 
ści ludowej, mającej uświetnić 200-letnią rocznicę | w tych sprawach. Po większej części kolonie po- 
oswobodzenia Wiednia od Turków. [zostają w rękach najmłodszego członka rodziny,

Sprawcami dopiero co zaszłych rozruchów w Try-1 starsi zaś idą na W schód, otrzymawszy spłatę 
eście byli Irredentyści, którzy są ofieyalnymi, jak [w gotówce.
każdemu wiadomo, przyjaciółmi i zwolennikami | „Włościanom zamknięta jest w zupełności dro 
partyi niemiecko-liberalnej; co się zaś tyczy ekscę-|ga nabywania posiadłości,, należących do Niem 
sów w Zagrzebiu, to sami Węgrzy tylko winęmu-jców. W  tych wypadkach odgrywa widoczną rolę 
szą sobie przypisać, bo posuwając się za daleko [niemiecka polityka i niemiecka wyłączność, oba- 
w dążeniach swoich, aby żywiołowi węgierskiemu | wiające się nadewszystko, aby nie zasiadł czasem 
przewagę nadać, zmusili Kroatów do obrony swe-1 w ich gronie Słowiański kontrolor. 
go równouprawnienia. _ j „Niemcy w Królestwie Polskiem lubią najbar

Z pewnością nikt nie pochwali sposobu, jakie-[dziej kolonie czysto-niemieckie, w których czu 
go się Kroaci chwycili dla obrony swoich praw [ją się zupełnymi gospodarzami, — jak u siebie w 
i żądań, ale z drugiej strony także nikt się pewnie [ kraju. — Urządzają towarzystwa asekuracyjne na 
nie znajdzie, któryby przyznał słuszność szefowi|wzajemności oparte, rozkładają pomiędzy sobą 
krajowej dyrekcyi finansowej wZagrzebiu, który na [wszelkie podatki, utrzymują kosztem wspólnym 
tarczach herbowych,.kroacko-węgierskich, znajdu- Jszkołę, kościół, opiekę itd., słowem, urządzają 
jących się na gmachu urzędowym, li tylko napi-j wzorowo w społeczeństwie cudzem i państwie sto­
sy węgierskie umieścić kazał. f tus in statu. Natura plemienia słowiańskiego nie

Ostatnie zaburzenia w Ekaterynosławiu,
jak się dowiaduje Nowoje Wremia, są bardzo 
znaczne. Ocalała tylko od zniszczenia część mia­
sta,. znajdująca się na górze, około Soboru i sądu 
okręgowego. Liczba do&ów zniszczonych i cyfra 
strat dotychczas nie jest obliczoną, lecz będzie 
bardzo znaczna. Charakterystyczną cechą zabu­
rzeń w Ekaterynosławiu było, że tłum niszczył 
to tylko, czego zabrać nie był w stanie, wszystko 
zaś inne zostało uniesione. Aresztowano około 
300 osób, które pomieszczono w cyrkułowych po­
licyjnych domach i więzieniu miejskiem (ostrogu), 
lancelarye policyjne zawalono rzeczami odebra- 

nemi, należącemi do żydów, mnóstwo ludzi zaj­
muje się obliczaniem ich i spisywaniem. Rewizye 
i poszukiwania robią się wszędzie, przy udziale 
urzędnika sądowego, wojska i polieyi, w celu od­
nalezienia rzeczy z grabieży pochodzących. Żydzi 
na swoją rękę starannie zajmują się poszukiwa- 
waniem swoich ruchomości, a odkrywszy cokol­
wiek, dają znać władzom policyjnym. Ńa jednej 
z tratew znaleziono rzeczy przeszło tysiąca rubli 
wartości. Wojska zajęły bulwary, place i gmach 
cyrkowy. Silny wiatr rozniósł puch i pierze, i 
pokrył niemi gęsto ulice, place, parkany. Wszy­
stko bieleje zdała. Resztki połamanych sprzętów 
żydowskich zalegają jeszcze ulice.

Rząd mając na uwadze zupełnie odosobnione 
jołożenie wyspy Sachalina, na której znajduje się 

już w tej chwili przeszło 4000 zesłanych, tudzież, 
źe wielu z nich w skutek najwyższego manifestu 
uwolnionych zostało z pod zamknięcia i pozostaje 
dziś w charakterze osiedleńców, i nakoniec, że 
udzie ci mogą być czasowo pozbawieni wszelkich 

środków do życia, postanowił tytułem czasowej 
ulgi zaopatrywać tychże osiedleńców w pokarm 
odzież. Odtąd na koszcie rządowym będą utrzy­
mywani wszyscy ci zesłańcy, którzy według za­
świadczenia miejscowej władzy, nie posiadają ku 
temu środków własnych i nie mogą znaleźć od- 
mwiedniego zarobkowania, lub których zdrowie 
na zajęcie się nie pozwala. Odzież i pokarm wy­
dawaną im będzie na równi z innymi aresztantami,

Dziennik Zaria przytacza następujące dane co 
do 7 majątków, sprzedawanych obecnie w kijow­
skim zarządzie gubernialnym za długi prywatne 
i skarbowe; trzy majątki podolskie w obszarze 
4610 dziesiatyn, a mianowicie: ziemi ornej 2547 
dzies., sianożęci 273 dzies., lasu 1730 dzies., 
sprzedają się za rs. 112,088; cztery majątki wo­
łyńskie w obszarze 5021 dziesiatyn, jako to: or 
nej 2015, łąk 795, lasu 1787,, nieużytków 212, 
sprzedają się za rs. 121,634. Razem sprzedaje się 
więc 9630 dzies., oszacowanych na rs. 233,722 
czyli średnia wartość dziesiatyny gruntu podoi 
skiego oszacowaną jest na rs. 24 kop. 48, a grun 
tu wołyńskiego na rs. 24 kop. 22.

Moskiewski gołowa (burmistrz) Czyczerin, zna­
ny z mowy, którą miał wypowiedzieć w czasie 
uroczystości koronacyjnych w Moskwie, a która 
obudziła powszechne zajęcie, otrzymał dymiSyę 
Czyczerin naraził się Katkowowi i Aksakowowi 
W  prasie moskiewskiej z tego powodu wywiążą 
ła się długa polemika, a stojąca po stronie Czy- 
czerina część prasy,, wystąpiła bardzo ostro prze' 
ciw triumwiratowi moskiewskich diejatelej, zło 
żonemu z Katkowa, Pobiedonoscewa i Apuchtina 
Pomimo, że Czyczerin ogłosił w gazetach zaprze 
czenie przypisywanych mu poglądów i kategory. 
cznie oświadczył się za istniejącym porządkiem 
rzeczy w Rosyi, nie przebaczono mu i musia- 
uledz.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 sierpnia.

Restanracya kościółka Ń W o j c i e c h a
w Krakowie zbliża się ku końcowi. Komitet plan­
tacyjny je s t upoważniony do upięknienia drzewami 
naokoło świątyni. Magistrat powinien zwrócić jeszcze 
uwagę na niewłaściwość drutów telegraficznych, które 
są przytwierdzone do tego kościółka, będącego tak 
cennym zabytkiem starożytności. Przeciwno to jest 
względom estetycznym i poczuciu poszanowania dla 
świątyni, przeciwnem także dekretom ministeryal- 
nym , według których nie mogą być utwierdzane 
druty telegraficzne przy budowlach nieopatrzonych 
w konduktory. Ludność zaś pobożna uważa to za 
ubliżenie dla świątyni, aby służyć miała za słup dla 
telegrafów. Zresztą co za anachronizm — najstaro 
żytniejszy kościółek, którego budowla sięga X II w. 
a tradycya dalej jeszcze, bo do pierwszego apostoła 
Polski — i drut telegraficzny!

— Komitet uroczystości ludowej zebrał się 
wczoraj na posiedzenie, któremu przewodniczył p 
Juliusz Kossak. Po otwarciu dyskusyi nad obcho 
dem wyżynku, zaproponowanym przez komitet dzie 
sięciu, wywiązuje się bardzo obszerna, a chwilami 
burzliwie przerywana dyskusya. Dyrektor Maciołow- 
ski żąda działania w porozumieniu z komitetem 
miejskim i chce, aby uroczystość ludowa wciągnię 
tą  była w program ogólny, w tym więc względzie 
należy porozumieć się z komitetem miejskim. ( W rza­
wa). P. Kossak odpowiada, że Prezydent miasta 
przyrzekł opiekę i pomoc komitetowi uroczystości 
ludowych. Streszczać dyskusyi nie będziemy — znu­
żyłaby bowiem nawet najbardziej streszczona uwa­
gę czytelnika, choćby najskrupulatniejszego. Toczyła

się ona przedewszystkiem około ugoszczenia ludu 
na Błoniu w ten sposób, że tylko 800 będzie trak ­
towanych, a reszta na tysiące liczyć się mająca i 
przybywająca z najdalszych stron kraju przyglądać 
się powinna podejmowaniu wybranych. PP. Stanisł. 
Homolacs, Skirliński, hr. Rey, Żółtowski i inni 
wykazywali, opierając się na doświadczeniu, że ta­
kie ugoszczenie kilkusąt z ludu, wobec kilku, a na­
wet kilkunastu tysięcy może łatwo wywołać niepo­
rządki z rozmaitych przyczyn naturalnych, dla tego 
należałoby obmyśleć inny sposób i w innem miej­
scu ugoszczenia ludu. Dr Dadlez zwraca uwagę, że 
wyżynek, a uroczystość Sobieskiego nie mają nic 
wspólnego i pragnie ugoszczenia ludu w Sukienni­
cach, gdyż niepodobna już dziś zmieniać programu. 
Zwolennicy zaś bezwzględni wyżynku i podejmowa­
nia na Błoniach wykazywali korzyści i praktyczność 
proponowanej uroczystości i ugoszczenia na Bło­
niach, obwiniając pewną koteryę, że tworzy s tra ­
szaki socyalizmu, antisemityzmu itp., gdyż nie chce 
zrozumieć wyższej myśli uroczystości ludow ej! Pan 
M r a z e k  stawia wniosek, aby urządzić uroczystość 
nietylko lokalną, jak  zaproponował komitet dziesię­
ciu, lecz ogólno-krajową, więc za pośrednictwem Rad 
powiatowych zaprosić po kilku włościan z każdego 
powiatu kraju, urządzić następnie malowniczy po­
chód ludowy, wyżynek opuścić, a natomiast zastą­
pić go inną uroczystością, więcej na ducha i serce 
działającą, a następnie ugościć wszystkich w ten 
posób zebranych włościan. Możnaby urządzić piel­

grzymkę do grobu Sobieskiego na Wawel, gdzieby 
lud składał wieńce na grób króla-bohatera, a to 
działałoby majestatycznie na lud i wywierałoby go­
dne uroczystości wrażenie. P. Romanowicz godzi 
wniosek p. Mrazka z programem komitetu, zaś p. 
Stanisław Homolacs uzupełnia wniosek p. Mrazka 
rzeczywistą wartość mającemi szczegółami. Przystą­
piono do głosowania i przyjęto wniosek komitetu 
dziesięciu, mianowicie wyżynek z ucztą. Wniosek 
wszakże p. Mrazka miał za sobą poważnych przed­
stawicieli powiatu, a nawet przyjęto w głosowaniu 
jego projekt zaproszenia delegatów z całego kraju. 
Dlatego p. Kornecki stawia wniosek, aby dla osią­
gnięcia porozumienia z przedstawicielami powiatu 
wybrać komisyę z 10 członków, w którejby wzięło 
udział pięciu członków z powiatu, a pięciu z mia­
sta, a któraby, biorąc przyjęty wniosek komitetu 
za zasadę, pogodziła go z wnioskiem p. Mrazka, 
modyfikując go w szczegółach, gdzieby tego zaszła 
potrzeba. Do tej komisyi wybrani zostali z powia­
tu  p p .: Stanisław Homolacs, Skirliński, Groiber, 
Jan ta  i Gustawski; z miasta zaś pp.: Mrazek, Miła- 
szewski, Bartoszewicz, Boroński i prof. Gadomski. 
Komisya ta  odbędzie jutro posiedzenie, a we czwar­
tek przedłoży rezultat swych narad pełnemu komi­
tetowi. Raz jeszcze na końcu posiedzenia żądał dy­
rektor Maciołowski porozumienia i aprobaty komi­
tetu miejskiego, lecz bezskutecznie.

—  Ulepszenia W tutejszym gmachu teatralnym, 
które w roku bieżącym musiały być przeprowadzone 
na mocy umowy zawartej w zeszłym roku między 
Rządem a p. Koźmianem, zostały dziś ukończone

— Jaśliska, W  niedzielę d. 19 sierpnia około 
2 godziny z południa nawiedziła nas straszna ule 
wa i grad niesłychanej wielkości. Zeszłego roku nie­
ustanna słota w czasie zbiorów przyprowadziła lud 
tutejszy do nędzy — a teraźniejsza klęska grado 
wa ostatki nadziei zniszczyła. Restauracya miejsco 
wego kościoła, wielką ofiarnością, ludu i niemałym 
nakładem prowadzona, z powodu nędzy musi być 
na czas nieograniczony wstrzymana. C zy  n ie  z n a ­
l a z ł y b y  s i ę  ś r o d k i  p o m o c y ?

— Otrzymujemy następujące pismo:
W s p r a w i e  i n t e r e s l e n t ó w  O g ó l n e g o  Za

k ł a d u  Z a o p a t r z e n i a  "(Allgemeińe Versorgungs- 
Arstdlt in Wien). Komitet wybrany na zebraniu 
interesentów lwowskich, odbytem w ratuszu d. 5go 
b m., zaprasza wszystkich interesentów Ogólnego 
Zakładu Zaopatrzenia, mieszkających w Galicyi, k tó­
rzy do tworzącego się „Związku ochronnego gali­
cyjskich interesentów" przystąpić pragną, aby adresy 
swoje do biura Komitetu, Lwów, ul. Wałowa L. 12 
nadesłać chcieli, z wyraźnem nadmienieniem, iż do 
Związku przystępują. Zawiązanie takiego Związku 
dla G alicyi, która dotąd w ruchu ogólnym intere­
sentów, ogarniającym wszystkie kraje monarchii 
udziału nie brała, jest rzeczą konieczną, jeżeli przy 
nastąpić mającej reformie Ogólnego Zakładu Zao 
patrzenia, interesa i prawa nasze mają doznać spra­
wiedliwego uwzględnienia.

Komitet interesentów lwowskich.
— Nowy gmach parlamentu w Wiedniu

bliskim jest ostatecznego wykończenia. Posągi na 
attyce Izby panów i płaskorzeźby na niej już są 
zamieszczone, a na Izbie deputowanych nastąpi to 
najdalej w ciągu trzech tygodni. Równocześnie usu 
nięte będą rusztowania i urządzone w mieszkaniach 
2-go piętra złocone balustrady w oknach. Kwadryga 
na Izbie panów (od strony pałacu sprawiedliwości 
i Ringstrasse) jest już ustawioną i wkrótce pozło 
coną będzie. Druga kwadryga zostanie do końca 
października również na Izbie panów z tej samej 
strony zamieszczoną. Wewnątrz szybko się wszystko 
przygotowuje. Całe dzielnice 1-go piętra całkiem i 
urządzone i zaczynają się już zapełniać meblami 
przyozdabiać dywanami. W halli szlifują i polerują 
posadzkę; w salach posiedzeń wykończają się zło 
cenią lóż i galeryj. Urzędowe oddanie gmachu i uro­
czyste położenie szczytowego kamienia nastąpi Igo 
października, biura jednak dopiero w połowie pa­
ździernika będą otwarte.

—  Raport Dra Drasclie o cholerze. Słynny 
wiedeński doktor Drasche ogłosił w czasopiśmie Me- 
dicinische Wochenschrift raport o obecnym stanie 
cholery w Egipcie, w którym pow iada: Od początku 
wybuchu epidemii, aż do 31 lipca umarło w Egip­
cie na cholerę 6245 osób, co nie stanowi jeszcze 
przestraszającej cyfry, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że ludność kraju dochodzi do 7 milionów. Z osta­
tnich zaś raportów można wnosić, że w ogóle za­
raza słabnie. W ypadki cholery, jakie się wydarzyły 
w innych miejscowościach pozaeuropejskich, poło­
żonych nad brzegiem morza Śródziemnego, nie po­
wtórzyły się więcej. W  Europie Konstantynopol i 
południowa Francya są najbardziej wystawione ńa 
niebezpieczeństwo zarazy, przeciw której się też 
Francya broni, zaprowadziwszy w swych portach 
surową kwarantannę.

— O Wyprawie arhtycznej austryackiej
otrzymał w tych dniach wiadomość telegraficzną 
z Drontheimu protektor jej hr. Hans Wilczek. Te­
legram donosi, że statek transportowy ekspedycyi 
„Pola" przybył tam szczęśliwie d. 10 b. m. Ekspe- 
dycya opuściła d. 6 b. m. wyspę Jan  Mayen, doko­
nawszy, mimo wszelkich trudności, zadania swojego 
i osiągnąwszy znaczne rezultaty dla umiejętności. 
W czasie pobytu swojego na wyspie miała W ypra­
wa 124 nocy z zorzą północną i 634 godzin poświę­
conych obserwacyom naukowym. Członkowie jej uni 
knęli zarówno szkorbutu, jak  i wszelkiej innej cho­
roby z tych, które zazwyczaj trapią podobne wy

prawy. „Pola" zapewne d. 19 b. m. stanie w Hara, 
burgu.

—  O p o b y c ie  c e s a rz o w e j E u g e n i i  w Karis. 
badzie pisze jeden z korespondentów: We wtorek 
(14 b. m.) około godziny 7 rano, przybyła cesarzowa 
do Schlossbrunn, a popołudniu pojawiła się u Fei. 
senquelle w towarzystwie swej damy przybocznej 
pani Le Brestonne-Bourbaki i swojego sekretarza 
Publiczność kąpielowa sympatycznemi oznakami usza. 
nowania przywitała przechadzającą się powoli i w grtt. 
bą przybraną żałobę cesarzową. Włos dostojnej pa. 
ni lekko już przypruszony jest siwizną, mimo jednak 
przeciwnych doniesień dzienników, cesarzowa na 
twarzy dobrze wygląda. W staje ona wcześnie rano 
o godzinie 8 już je  śniadanie, o 1 udaje się na 
obiad, o 7 na wieczerzę. Po godzinie 10 wieczór 
zwykle w oknach jej mieszkania już jest ciemno. 
Za kilka dni ma tu przybyć książę Metternich, aby 
cesarzową zaprosić na zamek swój Konigswart, po. 
łożony pod Marienbadem. W  Karlsbadzie z dostojnych 
osób bawią obecnie: ambassador hr. Paar z Rzymu, 
lady Stanley, były prezydent gabinetu madryckiego 
Canovas del Castillo, deputowany włoski Maurigi, 
hrabiowie Palffy, Karacsonyi itd. Książg Leopold 
K oburg-Gotha z małżonką po ukończeniu kuracyi 
już ztąd odjechał.

K o p a ln ie  s i a r k i .  W edług źródeł urzędo. 
wych, posiada Królestwo Polskie wiele miejscowości 
obfitujących w siarkę, jak  np. Gniazdowice, Koniu­
sza, Pietrzejkowice, Dziekanowice, Mołoszów, lecz 
tylko w Czarkowach, majętności hr. Pusłowskiego, 
odbywa się dobywanie siarki. Kopalnia ta należy 
do najbogatszych, jakie są znane, i może stać na 
równi z kopalniami w Radoboju -v* w Chorwacyi, 
Eksploatacya siarki w Czarkowach prowadzona jest 
od początku wieku bieżącego i obecnie wynosi rocz­
nie 60 000 pudów. Zapas siarki w Czarkowach obli­
czono na 2,115,000 pudów, co w tym stosunku wy- 
starczy na 80 lat produkoyi. Czarkowy znajdują i 
w pobliżu Wisły, co wielce ułatwia przewóz węgla 
spotrzebowanego w kopalniach, —  oraz wywóz 
siarki.

—  N o w a  lo k o m o ty w a . Profeśor W iillner 
Akwisgranu miał niedawno odczyt o nowej lok,o-

motywie wynalazku Maurycego Hanigmanna. Loko. 
motywa ta  tern się różni od dotychczasowych, że 
się składa z dwóch kotłów, z których wewnętrzny 
napełniony jest ługiem sodowym, zewnętrzny zaś 
wodą, którą przed puszczeniem w ruch lokomotywy 
ogrzewa się aż do kipienia. Wywiązująca się para 
wchodzi do cylindrów, zkąd nie ulatnia się już w po­
wietrze, ale powraca do wewnętrznego kotła, ogrze­
wa ług sodowy, nadając mu przez to wyższą tem­
peraturę, aniżeli ma woda w kotle zewnętrznym. 
W skutek tego z wody wywiązuje się nowa para 

odbywa tę samą drogę, jak  powyżej nadmieniono, 
Wody i ługu sodowego potrzeba naturalnie od cza­
su do czasu dolewać. Lokomotywa Hanigmanna jest 
o tyle lepszą od zwykłych lokomotyw, że do utrzy­
mania jej w ruchu nie potrzeba nieustannego ognia, 
gdyż raz rozgrzana, — następnie w skutek reakcyj 
chemicznych, odbywających się z ługiem sodowym, 
ciągle nową parę stwarza. Zdaje się, że nowa lo­
komotywa zrobi konkubeneyę elektrycznym lokomo­
tywom, gdyż sama w sobie nosi siłę poruszającą.

— L u d w ik a  M ic h e l, która tyle rozgłosu sobie 
zjednała w ostatnich czasach swoją propagandą i 
działaniami socyalistycznemi, była w młodości 
wernantką w pewnym zakładzie naukowym prywa­
tnym i prowadziła zwykle uczennice na naukę ka 
techizmu i do spowiedzi. Pewnego dnia ksiądz pro­
boszcz zauważył, że podczas nauki czytała książkę, 
która żadnego związku z katechizmem nie miałaji 
zwrócił na to jej uwagę. Ona poczytując to sobie 
za wielki grzech, tego samego wieczora poszła 
wyspowiadać i kilka razy potem jeszcze przepra­
szała za ten swój występek. W tedy już  zauważano 
wielką egzaltacyę w jej charakterze i brak nie 
chany równowagi umysłowej, który ciągle wzrasta­
jąc, doprowadził!ją do ekscesów, jakich się teraz 
dopuszcza.]

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Agatę Janasow ą, za kradzież obu­
wia; Jakóba Immergliicka, za udział w kradzieży; 
dziesięciu podrostków, za ściąganie rzeczy z wo­
zów przejeżdżających; za pijaństwo 4 osoby.

Wczoraj po południu Agnieszka Świerczyńska, włó­
częga, tutejsza, kąpiąc się w Wiśle, życie nagle za­
kończyła. Po sprawdzeniu przez lekarza policyjnego 
Dra Palecznego, że apopleksya spowodowała 
śmierć Świerczyriskiej, zwłoki jej odwieziono 
kliniki.

Julia Wandasówna, służąca, pobita wczoraj wie 
czór przez swych służbodawców, wyskoczyła z oku* 
pierwszego piętra na dziedziniec. Uszkodzoną na le­
wym boku, odwieziono Wandasównę do szpital* 
św. Łazarza, a służbodawców jej pociągnięto do od­
powiedzialności sądowo-karnej.

Dzisiaj po godzinie 2ej nad ranem wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny pożar w stajni Jana  Szostka 
pod L. 65 na Krowodrzy. Dach stajni spłonął, 9 
parę koni poparzonych wyprowadzono. Straż p0> 
żarna przybywszy na miejsce pożaru, takowy stłu­
miła; straż policyjna także tam znajdowała się.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Ssw* 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie odgo®]- 
Hej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele «  
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci' 
szkańakim otwarte codziennie od g. lóej do 6ej. — WstfP 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłat1* '

— Ga b i ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J* 
gie Do ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można cf 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj nnt 
wersyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie »* 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kat*, 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwil*0" 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrysff1

— D. 21go sierpnia pogoda, gorąco; term. ^  
15’0 doszedł do 29-6 C. Barometr wraca do g°r!'
0 godzinie 7ej rano dnia 22go stan jego był 746* 
millim,, term. 18’8 C.—  W iatr południowy.

— W e czwartek d, 23go sierpnia: ŚŚ. Zachary®1
1 Filipa B.

W iadom ości artystyczn e, literacki* 
i <tmukowe.

Dar dla Muzeum Darodowego.
P. Wiktor B r o d z k i ,  znakomity rzeźbi®1’*1 

mieszkający w Rzymie, przesłał na ręce Pre*( 
denta miasta rzeźbę „Amor szeptający do Psyche ’ 
jako dar dla Muzeum Narodowego. Jest ona 
kutą w marmurze kararyjskim.

Również na ręce Prezydenta miasta wysł ., 
Brodzki odlew z bronzu, przedstawiający Sobie, 
skiego na koniu,, depcącego Turków. Ma to W 
wspaniałe dzieło, a przeznaozonem jest prawdop  ̂
dobnie na Wystawę Towarzystwa, przyjaciół s #  
pięknych.
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7 literatury. Ateneum z sierpnia zawiera 
i  as pracy p- Jana Blocha „O finansach I 

W  wieku.“ Autor tej historycznej monografii, 
W  ̂ stając z praw, jakie mu nadaje zajmowane 
k° nie^o stanowisko członka komitetu uczonych 
PrZ6Zministeryum skarbu, zgromadził wielką liczbę 
^ttów  j cyfr, dotyczących finansów Cesarstwa i o- 

cnie gruPu3e i e umiej§tnie i łsłczy ze współcze- 
mi im faktami ogólnie politycznego znaczenia. 

p1 wstaje ztąd całość organiczna, ożywiona tchnie- 
. tej przewodniej myśli: „że stan finansowy i 

“lonomiczny danego państwa zostaje zawsze w ści- 
® • bezpośredniej zależności od ogólnych warun- 

bytu państwowego." W  przedstawieniu stanu 
 ̂ ans6 w za czas od r. 1857 do 1874 autor opiera 
■ na faktach^ pod względem wiarogodności histo- 
vcznej niewzruszonych. W  pomienionym okresie 

^  -ym  nie szczędzono zabiegów, aby tylko po- 
coroczne deficyty, wstrzymać upadek wa- 

i wreszcie zdobyć środki potrzebne na budowę 
j (tg żelaznych; wszelkiemi siłami również chciano 
odtrzymać wypłacalność instytucyj kredytowych, 

których reforma stała się już wówczas potrzebną; 
nie ustawano w płonnych usiłowaniach około przy­
wrócenia obiegu metalicznego, zdwojono działalność 
dla uregulowania ostatecznego wykupu gruntów 
włościańskich, podejmowano wreszcie liczne prace 
dla powiększenia dochodów i ograniczenie wyda­
tków.

Autor, kreśląc nam jasny obraz wszystkich tych 
zamiarów, nadziei i zawodów, uwydatnia jako zna­
mię czasu walkę stronnictwa, w którem grupowali 
się ludzie widzący niezbędność reform, ze stronnictwem  
podtrzymywanem znowu przez zwolenników starego 
a raczej przestarzałego już porządku rzeczy.

Nader charakterystycznym jest epizod, który to­
warzyszył pierwszemu radykalnemu ciosowi zadane' 
mu wstecznikom przez opublikowanie budżetu pań­
stwa; rzuca on jaskrawe światło na sposób rozu­
mienia samej istoty skarbowości przez organa do 
prowadzenia jej powołane. Monografia p. Blocha 
ma być ukończona wrześniowym zeszycie Ateneum. 
Powrócimy jeszcze do niej, gdy będziemy mieli całość 
przed sobą. (K ur. W arsz.).

Ton dzienników K roackich jest także bardzo po-
dami, gdy im dyrekcya jakiegobądź tea tru  zapro­
ponuje rocznej pensyi 6  do 7000 franków, zapy­
tu ją  zaraz: „A. jakże z toaletam i?" „To mnie nic

salonowych i spacerowych, tó panie musicie sa- recką. Sytuacya to nader ciekawa. R ezu lta  tych o grozącem  . ^ “ " ^ ^ ^ S ę  wyzdrowienia, wania dróg; żandarm i p r z y w r ó c i l i  spokój. Pogrzeb 
me sprawiać je  sobie." Zatem innem i słowami: królewskich i książęcych wycieczek pokaże się żonką udaje j e d n a k ^ T l T e l  B okści przestały zm arłego z ’ ran  stolarza odbył się Bpokojme. Po- 
niech wam ich dostarczy „galanterya," aby nie I w przyszłości. Być może, iz me m ylą się ci, kto Godzina 11 przed poł • 0maszczaial tw ierdzają się wiadomość, że przybędą 4

użyć ostrzejszego wyrażenia. Zresztą, a jest to rzy widzą w tern wszystkiem zw iastuna wielkich na chwilę dokuczać cborem r, ale> siły V  pułka węgierskie. W szystkie sfery oczekują
powszechnym aksiomatem, paniom  z teatru  nie I wypadków, gotujących się na półwyspie bałkan- g0  tak  gwałtownie, iż h rab n zasami tylko I wielką ciekawością uchw ał rady ministrów,
jes t ła tw o ‘być cnotliwemi, wymaga się od nich skim i na austryackiej wschodniej granicy. dował się jak iś  czas w półśnie.. Czasam i tylko I ^  N M  M g _ ^  zwraca
.o o tó ż  nie widzę I   m , 4 o łe s ie .  aby! przyiazd króla | o tw ierał oczy i spoglądał na h rab in ę , k uw aee na nieustające podburzania dzienników tran-

p ta ł 's ła b y m  I euskich przeciw Niemcom i na niem ającą J? ra -
m eoazowme z zawouem mu wnivw na Kwestye uuuu jun^i * -—j --— i - 1  t» • • n  -i • ■ ■ u TTrnbiaIn ic nam iętność francuskich propagatorów  o j
m iał utalentow ane artystki,, popychać na manow- ta tu  londyńskiego“ nastąpi zapewne bez udziału głosem : V? M a W 7 ate k tóra dziś je  przez co F rancya przedstaw ia s ię ja k o  jedyne pa  -
ce. Przeciw nie, mojem zdaniem, byłoby rzeczą Rumunii. K w estya uregulow ania zeg ugi na śre- zapragnął widziec ks. M ałgorzatę, Togkańgkiej ; g tw o, k tóre zagraża pokojowi europeiskiem u. 
w łaściw ą, ja k  to ma miejsce w każdym  innym dnim D unaju  zostanie w zaw ieszeniu[  C ała róz- do Frohsdorfu Dziennik ten ośw iadcza, iż sytuacya tak a  m
zawodzie iżby m ogły się z pracy i talentu  utrzy- L j ca miedzy A ustryą i R um unią polega dzisiaj na ks. R oberta  Parm enskiego przybyła ż t  w a ( 5  dłużej bez naruszenia pokoju, bo im
S  a ie ’ S . “ m «Ł o„e  ponitoó 8 i8  lub >.? ”  A “ ‘ K>' “‘“i 6  ^  “ ‘ T ^ 7’ S ™
u głodu, byle tylko w ydatki n .  ubytkowno toule- L,, „ M e  pO T a i ^  Ł “  S u j  4» kuplioy. Co g o d l .  U f 5 ™  t ern S u f i
‘ 7  r » b t  X S  o 8raundaoie i pruycbodei i d . t w S  d . p . . .  do P r.h ed o .fu  u W  W *  f Ż *

O d  Mministraryi„ C W « | p o w i j , ,  t .  w o b .ep raw  1 . W . U  * ^ “ 1  *  T Ł

N a obraz Sobieskiego nadesłali: X. Tom. Kola
złr., Edw. Homolacs (senior) 10 złr. ^   ____ r -- ..
N a jubileusz Sobieskiego nadesłali: Edw. H o - j samej, m andat ów przestałby mieć w szelką war- 

molacs (senior) 1 0  złr. Jtośó w chwili rozwiązania europejskiej komisyi
N a tablicę pam iątkow ą bronzową z portretem  D unaju ; tym  sposobem, w dziesięć la t us rya
p. W ł. Lud. Anczyca złożyli: Edw. Hom olacs byłaby pozbawioną wszelkich praw  na 

(senior) 5 złr.

Dumas o zbytku na scenie.

Al. Dumas wystosował w Temps otw arty list 
do Pr. Sarceya, ą  w którym  wytacza zaciętą w al­
kę zby tkow i" w dekoracyach i strojach tea tra l­
nych.

Znakomity autor nie^ma dość ostrych słow dla 
napiętnowania te j plagi zagrażającej zarówno po- 
ważnćj sztuce, ja k  ru jnującej najzasobniejsze ka­
sy artystek.

Głos tak  wytrawnego znawcy teatru  i autora, 
bynajmniej nie na efekta dekoracyjne obliczonych 
utworów scenicznych,, podniósł s ię , przyznać trz e ­
ba, w porę. Zam iłowanie do zbytkownych strojow, 
propagowane przez m izerne talenta, udzieliło się 
już dziś publiczności, k tó ra  scenę uważać p rze­
stała za świątynię sztuki, lecz szuka na niej wzo­
ru do modnej sukni, zabawki dziecinnćj, wrażeń 
nic z estetyką nie m ających wspólnego, a w naj
lepszym razie złudzeń  T eatr, zwłaszcza fran
euski, stoi dziś dekoracyą i zalotnością artystek 
na drugi plan zeszły sztuka , poezya i artyzm!

Oto co D um as pisze w tej m ierze:
„ Artystki istotnym obdarzone talentem^ muszą 

stosować się do mody wprowadzonej przez ich 
współzawodniczki, z konieczności uciekające się 
do efektownego i kosztownego stroju, _ aby nim 
uzupełnić brak wybitniejszych zdolności. Są one 
zmuszone przyjąć walkę na tem  polu z sąsiadka­
mi swemi, gdyż słowo „koleżanka," me byłoby 
tu na miejscu. Czyniąc to nawmt z możliwą o- 
szczędnością i poszanowaniem dla w łasnej osob r 
i ta len tu , muszą jednak  n a s tro je  wydawać wszy 
stkie swoje dochody. Zamiast w czasie parom ie­
sięcznego urlopu wypocząć i nabrać sił i zdrowia 
zniewolone sa występować w prowincyonalnych 
teatrach, aby pokryć deficyt rocznego budżetu 
Pobierając rocznej pensyi 25,000 tranków , dzi 
każd a , bądź dram atyczna, bądź komedyi artystka 
żyć winna nader skromnie, przy nieustannych wy­
datkach na kostiumy. W yjątek  stanowią panie 
z Thiatre fra n ca is , gdzie toalety artystek  op aca 
kasa teatralna. W  każdym  razie o zaoszczędze­
niu sobie na starość nieco grosza naw et mowy 
być nie może. T ak  naprzykład panna D elaporte, 
która przecież miesięcznie pobierała 2 0 0 0  han . ow, 
widziała się w koniecznóści dać za w ygraną pa­
ryskim tryumfom i odjechać do R o sy i, dla ego 
aby popłacić swoje długi. Przesadny zbyto w 
aletach tych p a ń , k tóre z niejednego zrodla czer­
pią dochody, opłakane m a skutki dla tych, co me 
chcą uciekać się do podobnych środków.

Czyż nie słusznie?
„Ale nie koniec na  tem. Młode dziewczęta, o- 

puszczające konserw atoryum  z pierwszemi nagro-

w raca ją , a Berlina. W  kolach politycanych na- Godaina 10. fre e d  p d u d n ien . 1

t e r ? x x Ł 5 a 'n s i n s £  w  T k t a  kHa;a! • ł -t .
^   ̂ 1  X nin A T\-Hr»iriofrń + 1 1 I kJrt TiAi*0 (vno) Z  t^całem * swem" o to czeihem [ w i e ^ Z a l r L b  22 sierpnia. W  Slatarze i Zagoryi

cya do szefa sekcyi Zirkowicza, k tó r y  przyrzekł, 
o żądaniu tein

tw artą została bez żadnego zajścia.
1 P i r *  22 sierpnia. T e l e ^ o ^ r z .  H .r -

Telegramy własne „Czasu."

Gospodarstwo handel i przem fsł.
Płacono

■ S r a  ministra” raarynarlci .twierdza, r do
dnia 13go b. m. nie aaseło mc waanego w lo n -

.k u R z y m  ^  gierpn;a . Pierw szorzędne dzienniki
L w ó w  22 sierpnia. Bazyli K o w a l s k i  zło- tu tejsze pow tarzają w c a ł o ś c i  albo częściowo pu 

Żvł m andat noselski do seim u. smo Pap ieża  do kardynałów , tłó m aczą je  sym pa
Wiedeń 22 sierpnia. D zienniki wiedeńskie | tycznie i stw ierdzają wielkie idee o ecnego

W  ministerstwie spraw

u y i a w y  u u z i w u i i i i v F i i w  "  ~ — -----------  i  • • a  i  •  •

D unaju i zależałaby zupełnie od Rum unii, Berbn 
i B ułgaryi.

Pojm ujem y ła tw o , że gabinet w iedeński nie 
może przyjąć [propozycyi rum uńskiej z drugiej
strony R um unia słusznie pow iada, że uznając _________ __
trak ta t londyński, pozbawia siebie dobrow olnie ł a . 0kólnik N am iestnika Galicyi, wstrzy- pieża.

wnlir aia Aft TITOTol tri ftVl llWftJT. HTvlkO N, Fv. Pl*68S6 I M-'Opszenico za 100 kilo praw  wzglę- ^ ę  od w szelkich uwag. Tylko N . F r  Presse  Londyn 22 sw rpm a. W m n w te re w i^ a p raw
o a k a  t  711 — !^vto za I dem brzegów swoich i zdaje się na łaskę  I zw raca uw agę na doniosłość tego okólnika i do - 1 zagram cznyc o y § ■wromadzenie członkówi o pnł-i- nwics I stryi. M andat europejski gw arantow ałby ją  od L  • że ton jego je st trzeźw y i daleki od szo-1 przewodnictwem 9 rany / ? , , , „ tvfika.  trak ta tu
i m V r  in  U  ™ m arek 18 złr 19 cent V —  w8zelkich nadużyć ze strony rządu austryackiego. wiJni; m u polskiego; mimo to można, ja k  tw ierdzi, konferencyi dunajowej, w celu raty de_

za !0 0  takJ P° n,3r*k ( 8  „Vr j 3  c^ t ) ’Tekst propozycyi rum uńskiej je s t następujący : głębszem  zastanow ieniu się nad okólnikiem, dunajowego. Delegowany turec - J  .fltwa
rzepak za 100 kilo 31 mark. (18 złr. cn ^  | vexecu tio n  du reglement de navigation serait placee P nSać i ę t n 0  cza8U) w którym  pow stał. legowany nie otrzy“ ah  ̂ ^ t a  dełeaowanych pod-

sous V m toviU  d’une commission, dite co m m issio n y  F r o ł l s d 0 i* f  22 sierpnia. L ekarze utrzym ują, do podpisania t r a k ta tu , reszta  u 
Wiedeń 21 sierpnia. I dę surveillance du  D anube, dans laqutUe < fes iź kr. Cham bord może już  dnia dzisiejszego me pisała go już. Dalsze Z ^ p

O k o w i t a .  Na naszom targowisku 34-75 złr. \ t f ta ts  riverains, & savoir la  Bomounie, la  Bułgarie.et p r 2 eżyj e . ck 0ry s trac ił już  mowę. , gowanych me je s t p o r z e  . ^  odrzuciła
złr. — W r o- \ la  Serbie, seraient reprfaentóes chacune p ar un  de- j P e t e r s b u r g :  22-go sierpnia. P od ług  I\owoje I Londyn 22 si p • .. orzeciw 32 bil

rpiońI U jue et les puissances sk/nataires des tratU s de\ W rem ia  nie w ygłosił I iu rk o  na  bankiecie przy- w drugm m   ̂czytaniu 0 2  giosam p ^ 4 6  „ ło . 
56-75 m r k . -  S z c z e c i n ,  20go sierp.: w miej- \ Paris, de B erlin , et de Londres p ar deux. d i i  6- pisywanej m u mowy. D ziennik ten  zam ieszcza Iw  sprawm mini-
gcu 57-50 mrk., na sierpień wrzesień 56-50 mrk., na Jf/ućf, dont Vun sera un dćUguć de l Autriche-1 m0Wy H u rk i, w której niem a m c uderza-1 sami przeciw 31 _ P
wrzesień-paźdz. 54-40 mrk., na listopad-grudz. 52-30 [ Ilongrie et 1’autre un membre de la commission  I j aceg 0  w oczy, ani naw et uw agi godnego. |s te rs tw a  dla BzŁocyi.
mrk . B e r l i n  20go sierp.: w miejscu 57-75 mrk.,|europeenne du, D anube^ dśsignć pour u^ e Pe™°®eJ

P e s z t ,  2 0 go sierp .: 
c ł a  w, 2 0 go sie rp .: na 1

na sierpień-wrzesień 56-75 mrk., na wrzesień-paź-1 de 6 mois p ar ordre alphabetique. M ocarstwa grozą 
dziernik 54-30 mrk., na kwieoień-maj 53-40 mrk. —  j Rum unii, ja k  to ju ż  wam donosiłem, że odrzuca- 
P a r y ż ,  20go sierp.: na ten miesiąc 52-75 frk., n a l j ą c  trak ta t londyński, R um unia m usi go odrzucie 
wrzesień 5 3  — frk., na wrzesień- grudzień 52 50 frk., I w całości, a tem  samem pozbaw ia siebie wszel-
na styczeń-kwiecień 52-50 frk. k i c h  praw w ypływ ających z trak ta tu , a  w pier- ________

Mafta. W i e d e ń  21 sierpnia: za 100 kilo z cłem wszej linii praw a u d m a ł u w  wczoraj K alnokiego. K ról rum uński prz;
z dworca amerykańskiej 23 -50-23-75  złr.—  gali- D unaju. Groźby te jed n ak  “ ieJ P ra^ lłJ  .J ” » AJ d n i a  24 b. m. wieczór, 
cyjskiej 2 1 -7 5 -2 2  -  z ł r . -  T r y e s t ,  20go sierp .: I nego sk u tk u ,i w Bukareszcie odpowiedziano
za 100 kilo bez cła 9 9 0 ------ ■•— złr. —  B r e m
20"0 sierp.: za 50 kilo 7 70 mrk. —  H a m b u r g , r ------------. . ____ - -v n ić l lm przyjmw«»“  ,ia -----r . - i y .,

mrk., J . ,  .  x. Z. . 2   oio n?o m-7 vnnai ie i I deputow anych Goe e _^y, PL  ̂ Î A re sz to w a n o  szesnastu uczestników rabunku^

jrsrw a uia. ■ . c_T
Londyn 22 sierpnia. W  Izbie mzszej cofnął 

rząd  bil o apelacyi w sprawach karnych. N a za-

Telegramy biura koresp.
od cukru  za przedwczesne.

W i e d e ń  22 .ie rp a ia , K rf l  .e . ta k i  odwiedził W d U ) P̂ B . ,  e ta -

20go sierp.: w miejscu 7-70 mrk., na sierp. 7 90 
na wrzesień-pa:
2 0 go sierp .: za

o sierp. : za galonę na sierp.
nafta surowa

na wrzesień-październik 7 95 mrk.— A n t w e r p i a , . - - -  - - , ,
100 kilo 19-25frk. — N o  w y J o r k , I  żadnych faktycznych korzyści

m iłości w łasnej ru m u ń sk ie j, ale nie przynosi JeJ tan t cesar8ki m ajor P loenn ies, bar. W ik to r E r-

2 0 go sierp 
delfii na sierpień 
ct. pap.

tan t cesarski m ajor P loenn ies, bar. w ia to r  u r-  , " ““T  , • w Granollers.
------------------------- ,  ... ,  . „  . . l a n g e r ,  deputacya tow arzystw a g e o g r a f i c z n e g o ,  dokonanego na pociągu ^

za galon? na sierp. -  ct.pap., w F ila-I T aki je s t stan kw estyi w chwili obeenej. ^ y ć  8k łada jąca  się z pięciu członków z jenerałem  R a i r  22 sierp . ^  0BÓb na cholerę.
pap. nafta surowa -— Jmoze,  że pobyt króla Karola w Berlinie i w Wie j bronj g cudierem  i D rem  Lenzem , deputacya ce n -1umarło tu o, a na p y___ ^nn i a n .

1 dniu
— ot. AleRsandrya 22 sierpnia. Tutro 300 żan- 

do Suakim  w c t.n  przywroce-
Beduinam i, sprzyin.'—żeńcami

S X 4  J . n e X ;  S i t o  Towk- Ł j W  p ro ro h i. « 6 r .y  p o d a l i  roko .czyni się zadość m iłości własnejsierpnia ludności
m iał dłuższą prze-

galicyjskiej

W i e d e ń

winszował je j rezultatów  i I R w n a -  -  W i e d e ó  22 ^ e r p m ^  | 0 f ° g ^
, „  członkowie je j osobiście i 30 m. popoł. ^ e“ taq | ^ !eR0 ,„ 8rsbrna 79‘30.

Galicyjską, płacono 40 do 42, 44, 46 złr.; sredmo- j wszystkich swoich czynnością _ przedłożą spraw ozdanie z wyprawy Towarzystwu papier, meopoclat. . w ęgierska
ani —  po- 1 r  n  y  T nnnriłak  b a rd z o  sv m n a -  I Renta Złota 99 OU. o / o  yociężką węgierską 46 do 50, 51 złr.; ciężkie bagony 

50 do 52, 53 złr. za 100 kilo żywej wagi.
W ilhelm  A m irow icz & Carl Schels

Kraków  dnia  18 Sierp. —  Przyjechali.

Król Milan zabawi w W iedniu  k ilk a  Keusrailu*,uCU. u. ........ ................ , . 0,
ju trze m a się odbyć k o n s y l i u m  le k a rsk ie ; kąpiele . członków ckspedycyi w chw ili, k iedy je- —  *— • ~  4  h>  7  “7 _  AŁ” ve Banku Austr.
, t o .e  w I»«hl lub ąicichonborgu u o .to ,  ^ P - L L i  do hotelu. . . U j j  » ' •  1 8 6 0 l S Ł »
wme polecone Jego k r. Mości. K o s z y c e  22 sierpnia. P rzyby ł tu  A rcyksiązęl W ęg. 837. —  AKcye. K r e u j ą  .........

Stan hr. Cham borda zawsze ten  sam. Nie może ^ lbrech t i zaraz udał się na ćwiczenia wojskowe. 119 80. —  Napoleony 9 0 / ^  J
................................. ........ ...........oo r.5o -Ra TTnnnr. Post, do-1LOSV roku  1864 —

Renta złota węgierska —

158-30
Karola

już  być m o w y  o w yzdrow ieniu, ale niewiadomo, B u d a p e s z t  22 sierpnia. Do Ungar., Post io -  Losy roku 1864 Ak; v6 kolei Lw ow sko-Czer 
HOTEL SASKI. Ks. J . Puzyna Czarnołcza, ks. . k  długQ jeazcze gtan te n potrw a. Chory c ie rp iL  z Z agrzebia: Pod ług  wiadomości pryw a- Ludw ika -  - •  ~  AKcye auu. ó |Q „wgęl|i

J. Czartoryska z W iednia, hr. C. Szem bek z P ° ; i ogromnie i zadanie lekarzy polega tylko na przy-1 (nvob przesadzono w ybuchłe na  prowincyi zabu-J  niowieek. , " - Z mn nalievis — *— —.
dola, W . Radowiecki z P a ry ż a , F . Pusłow sk1! nogzeniu ulgi w cierpieniach. W czoraj hr. Cham -1rzenja . pokój pow raca wszędzie. U m arł tu  pewien 1—  • • aw   •_—  Akcye kolei Ko-
z Grodzińskiej gub.,L . Ordęga z Krzeszowic, A. -^to-1 bord pożegnał swoją żonę i bliższe otoczenie. [czeladnik stolarski, k tóry  podczas zaburzeń tu te j- |L o sy  prera. Węgier . t ,___ , „ aw, «>onVi
jowski, K. Szeliski, II. Szeliski z Galicyi, K. Lem- j yyszyscy krew ni zostali powołani do Frohsdorfu. I g Z y ę b  nie biorąc w nich udziału , został zranionj 
picki, L . Kossowska, W . Bronikowski, A. Garlicki, I g gjąję ta  Orleańscy przybędą pojutrze. K atastrofa I Komitcst złożony z obywateli pod ją ł się utrzym a
W . Gerson, E . L ieberste in , J . Nusbaum  z W ar- mQże nagtąpić jada chw ila , lub dopiero za k ilka  p 0rzadek podczas pogrzebu. N a konferencyi od- 6°/o L isty zasta . Słedmioero,
szawy, S. Swiczawski z Kongresówki, O. Moczut- J(]no  a niektórzy utrzym ują,(.za parę  tygodni. czytano oświadczenie R ady m iejskiej i burm istrza, L A. • . . J  117>7k _  Tlnkatv  5-65.-
kiewicz ze Lwowa, J . Lesę, J . Stam m  z P rag i, 1 N am iestnik G alicyi, p. Z alesk i, bawi w W ie-1 um ieszczenie godeł urzędow ych z napisam i I Mariu 58 40. . *_~i n. Bank  * 
W . Jurystow ski z Pesztu , B. S tarorypinski z l  ')■ I dniu od niedzieli. M iał wczoraj dłuższą konferen-1 Yf-ęgierskiemi i kroackiem i rozdrażniło ludność, I Srebro - , "  . , ®
dola, G. A. von Freudew eich z Odessy, E. Rei- Cy ą z hr. Taaffem , a  po południu złożył wizyty kt6° a 8zanuje  wspólne herby. Obie korporacye, to Usposobienie g ie łdy : siaoe. 
ołipy* 7. Snsnnwr.fl.- i!*    I • tt  i Teoria rmAialra. lii o ra  Tl ft Icher z Sosnowca. innym m inistrom

która szanuje wspoine neroy. Y/uic -  — r ---------~  onstrvs tie
jest K om itet obyw atelski i R ada  m iejska b iorą  na Berlin 22 sierpnia. —  Banknoty auswys

  i siebie zupełną odpowiedzialność za utrzym anie spo- 171-35. -  K rótki W ie d e ń  171 10. —
C horoba h r. Cham borda. Z Frohsdorfu tele- koju, jeśli tu, podobnie ja k  wszędzie, na  gm achach szawa 20.ł ' 'S s Z ;a ° „  Listy liki dae.

Ostatnie wiadomości,
Piszą nam z W iednia d. 21 sierpnia:
□  Król Milan przybył do W iednia wczoraj

król rum uński ma przyjechać we czw artek , po-ltom ność, ale sił ubyw a mu z każdą chwilą.

grafują dnia 21 b. m .: finansowych ’ umieszczone będą szyldy urzędowe Liaty zast. Polskie 63- . -  L  „
Godzina 9 przed południem : H r. Cham bord z wspólnemi herbam i a z napisam i tylko kroackiem i. Polskie 55-45. -  Akeye kdei Karola Lr

p r fe p T S  L W Ł l o , .  do46 .po- M S  m ie j.k a  i K om itet obywatelek, m a j, 126 8 7 . -  A k c .  .oetr. kredytowo 603 50.
kojnie. Około północy jed n ak  ponowiły się bole- wniesc do bana petycyę o usunięcm rozporządze-M w okolicy ż o l ,d k .  i m o p i . ^ w y e f e w . t r e t  tó

jednom yśnie przyjęto, u dała  się odnośna deputa-
do wszelkiego pożywienia. Chory odzyskał przy-

REDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDA Ok
A n t o n i  K t o b u k o v e r t i .

a

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H r a io iw  22 sierpnia

Buble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Bubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . • • • •
Dukat ważny . .  .............................................
20-fra n k ó w k a .................................. . . . ■ • •
hnperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . • • •

Listy  zastawne i óbligi 
pożyczka krajowa galicyjska. . 

ybligacye indemnizacyjne galicyjskie 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
.. * » » ”, , » B ®m-“J* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
listy „ bankn hipot. . . 

jp  listy dłużne galic. zakł. włość. . . N
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
’*4 listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
m/° listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
•>> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
° ’A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
<> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
,  ,  „za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
V°, !isty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

^  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ n 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Al*cye kolei Karola Ludwika . .. .• PO z h .  210
« „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
” banku hipot. we Lwowie v 200
n banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa . , . , • • • •

117 -  
1 56 

58 10 
5 62 
9 48 
9 73 

100 —  

99 50

l is

żądają

118 -  
1 66 

53 75 
5 72 
9 55 
9 83 

100 —

101 -

98 75 
89 50 
86 50
99 — 

101 25 
101 —

92 75
100 25
97 25

98 —

101 -

100 —

100 —  

100 
3 — P

296 — 
168 — 
300 —

18 50 
23 -

102 -

99 50 
90 75 
87 50
99 80

102 25
103 - -  

94 50
101 50 

98 25

100 —

102 50

101 50

102 —

1 0 0  75.̂  
89 - g

298 — 
170 — 
305 —

19 50 
24 50

żądają
W fe A e ń  21 sierp.

Obligi długu państwa.
4%V. Renta papierowa....................
4VS7. » srebrna . . . . .
4*/, „ złota ..............................
4V,*/. Losy z roku 1854 po 250 złr.
47  „ ,  I860 „ 500 „
47. „ > I860 „ 100 „

.  1864 „ 100 „
,  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne. 

Czeskie  ........................ 107. podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  ,  »
Morawskie . . .  ,  n
Niższo-aust-ryackie . . * ,
Wyższo-austryackie . • » »
Szląskie . . . . . .  ,  n
Styryjskie • •  •
Siedmiogrodzkie .
Wegierskie • . • • • » u
Wegier. z klauz. 18b7 . „ „
5. / Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6* Renta węgierska złota . . . .
4Y ,./ „ „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

austryackie « oU n 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . • • -200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand 1 Prz 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank.......................................... '
Yerkehrsbank ogólny . . . 14U „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.

78 7
79 45 
99 85

120 50 
133 50 
140 
170 
169 50 
37 -

7%

78 91
79 60 

100 -  

121 -  

134 -  
140 50 
170 5( 
170 -
39 -

106 50
99 
99 20 

104 25 
104 75 
104 50 
110 —  

103 — 
99 25 
99 60
98 60 

139 50 
119 90
99

111 2.

206 50 
297 70 
297 75

862

838 — 
114 50 
146 50 
106

Albrechta . . 
AlfOld-Fiume.

200 złr. bęz^ 
200 *  t y

99 50
99 60 

105 25 
105 75 
105 50

105
100 
100 -

99 -  
140 -  
120 10 
99 25

111 75

207 
298 
298 25

868  -

839 
115 -  
147 
106 50

169 50 169 75

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . • .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr, . . .

„ „ Lit. B.
R udolfa.........................
Siedmiogrodzka I . •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . - 
„ West-b. Stuhlw. .

Listy  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57. Boden Credit allg. złotem płatne 
50/ „ papier 33 lat
6°/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne

525 złr. 5j< 
2 1 0  » .
2 0 0  „ »
2 0 0  n I)

1050 „ »
200 » „
210 ,  ,
200 „ »
200 B n
200 „ „
200 „ B
200 „ ,
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

585 
225 50 
199 25 
190 50 
2662 

199 50 
297 — 
145 50 
168 75 
201 —  

218 25 
168 -
164 75 
318 — 
153 25 
248 25 
161 75 
158 25
165 50

złote 36 lat
6V0 Towarzystwa kredyt.

\ v  (kl. Tow. Kred. ziemsk.
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5 •/ „ „ nowe 37 lat
67 I Bank Hipot. Iwo w.................
67 „ „ Włość. „ . . . .
5°/o Bank austr. węg. (National) wal. a. 
57 Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
ki/°o/ Weff. offól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°rAo » Boden Krodit-Institut. .

P riorytety Icoilei•
Albrechta........................ • ^ 0  złr. 5%
AW d.FI»m.Ei. i 8 i 4  • »  .  ;
Dońau-Dampfsch. 100 i 200 „  67,
Elżbiety. - • • • • • ̂  ” i / t k

_ Em. 1862 . . 300 9 a a

587 
226 —
199 75 
191 —
2667

200 —  

297 50 
146 
169 — 
201 50 
218 50 
168 25
165 25 
318 25 
153 59 
248 75 
162 25 
158 75
166 -

118 15 
104 50
101 50
102 50
101 75

89 50
98 80
99 25 

101 60
102 —  

101
100 50

101 25

95 -  
98 tó 
97 75 

107 —

118 65 

102 50

102 25

90 50 
99 30 
99 75 

101 90
103 — 
101 30 
101 50

103

95 25 
99 — 
98 25 

108

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*  
B Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ a

a 1 8 7 2 . . .  200 a 9
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4/,J< 

„ „ wal. austr. . . . „ ,
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
9 poż. 14 milion. 1882 . n
9 poż. 1872 r. . . 100  złr. 5j< 

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 n „
9 9 Em. 1873 . 200 9 »

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 n n 
II 9 1871 300 „ *

9 ra  „ 1872 300 „ ,
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ .
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 r,MI%A 

H 9 1867 300 ,  ^
HI 9 1868 300 „ *

" IV „ 1872 300 * 9
Nordwestb. austr. . . . 200 B „

„ Lit. B. . 200 „ *
’ „ Em.1874 200 ,  „

Rudolfa ...................... 300 „ n
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ n
Staatseisenbahn . . • 500 fr. t y
Suddahn (Lombardy) . 500 fr. t y

9 200 złr. t y
Theissb.-Gesell.................aa n »
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

f  9 HEm. 200 „ 9
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ 9 złotem . . 200 B „
9 Westbahn . . . .  200 „ „
” 9 Em. 1874 200 B „

Losy.
t y  Donau Regul._ ._ .
Premiowe Wiedeńskie 

9 Węgierskie
t y  „ Tureckie .
Kredytowe . . . .

złr. 100
9  1 0 0, „ 100 
fr. 400 
złr. 100

płacą żądają “

105

—

105 50
101 — 101 50
106 50 107 50
105 50 -  - —

105 — 106 —

103 60 103 80
103 25 103 75
98 80 99

97 40 97 6(
95 25 95 50
98 60 99 —

95 75 96 25
94 50 95 —

102 90 103 20
102 75 103 15

101 10 101 40
101 ___ 101 30
101 — 101 30
121 _ 121 50
92 80 93 20

183 — 184 —

138 25 138 75
119 80 120 —

102 — 120 50
94 70 95 —

93 ___ 93 75
91 40 91 70

116 — 116 50
98 — — —

96 50 — —

114 25 114 75
123 25 123 50
114 114 50
24 20 24 50

173 173 25

Clary 42
47, Donan-Dampfseb. . • t> 105
Insbrucku.................... * • » "r,
Keglewioha . . : • • » "  /«
Krakowskie . . . • »
Ofner (miasta Budy) • • • 9
P a l t y ................................... .....
R u d o lfa .............................. .....  JO7,
S a lm a ........................................
Salzburgskie. . . . . .  i>
St. Genois  .................... .....  "
Stanisławowskie • • • • * 4U
47,7, Tryesteńskie . . . „ 105
47. 9 ' * • » mWaldstema . . . . . .  9
WindischgrStza.................... .....  2 i

W aluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 frankówki . . .  ....................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . . . • • ■ •  
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Rubel papierowy za 100 .

L w ó w  21 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

57  " ” 9 ” 37-letnie!
67 ! 9 Banku hip. gal. . .
go/ 9 „ włość, galic. .
57! Obligi indemn. gal. 57o podat. . 
6°/, 9  pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  21 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

j-Jac żądaj*
87 1 38 25

108 -- —
21 » 21 75
17 .0 18 50
18 50 19 -
38 — 40 —
38 40 38 80
21 — 21 50
51 25 51 75
22 50 23 —
48 - 50 -
23 50 24 -

126 — 127 50
64 50 65 —
27 — 27 50
40 - 40 60

5 65 6 67
9 50 9 51
9 77 9 79

11 93 11 98
10 84 18 86
58 35 50 40

117 75 118 -

287 — 292 —
98 90 99 90
89 50 90 50
98 90 99 90

101 50 102 50
101 - 102 50

98 80 99 80
101 25 102 50

•ub.|kop. rub.|kop.

— — 100 —

89 10
088



(I M S  % Czwartku 23 Sierpnia 1883.

L. 393. [1965-1-3]

Ogłoszenie konkursu
na posadę asystenta przy 
katedrze m in e r a lo g i i
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim  

w Krakowie.
Posada ta będzie opróżnioną z koń­

cem września b. r. Nadaną zaś być 
ma na lat dwa, płaca roczna 600 
(sześćset) zlr. w. a,

Kandydaci zechcą wnosić swoje 
podania, opatrzone potrzebnemi alle- 
gatarni, do kancelaryi wydziału filo­
zoficznego w Krakowie (Collegium 
Minus), najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1883 r.

W Krakowie, d. 1 lipca 1883 r.
SI. Tarnow ski,

dziekan wydziału filozoł.

Chłopiec
w wieku 14 lat, z dobremi świadectwami 
szkolnemi, znaleść może zaraz miejsce jako 
I s r a R t l y l ł a u t  w handlu korzennym J .  
E i c r n a c k i c s o  w B o c h n i .  Zamiej­
scowi mają pierwszeństwo. (2001-1-3)

^^H 5 1 E S aS E S S 5 H K iraS H 5 H S H S E raS ?S E S ^

"Kwasu siarczanego
jako nawóz lub na przeróżne cele chemicz­
nej fabrykacyi, dostać można po najniższej 
cenie, wagonami lub w mniejszych ilościach 
w domu handlowym pod firm ą:

Fr. Łenert
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej

„pod Gankiem
Sposób użycia jako nawóz:

(W yjątek z dokładnego opisania w „Nowej 
Reformie" Nr. 172 z dnia 1 sierpnia 1883 r. 

przez W. Karola Zeykowskiego).
Sposób użycia jes t następny : na morgę 

roli bierze się najwyżej dziesięć hektoli­
trów gliny lub iłu ; lepszy ił, niż g lina; 
gdyż nie zawiera w sobie tyle krzemionki 
czyli piasku, który  pod działaniem kwasu 
zdaje się, że się najmniej zmienia, i zalewa 
się tę ilość jedną  bańką zawierającą mni-j 
więcej do 20 klgr. kwasu siarczanego, po­
czerń się wszystko miesza, starannie składa 
i od dtszczu nakryciem słomy chroni. Po 
(r. ech dniach miesza się powtórnie całą 
klipę, pozostawia pod przykryciem na trzy 
dni,"poczerń glina jes t do użytku zdolna, 
i razem ze zbożem, zupełnie ta k , ja k  kości, 
lub też na posclodzone i poratunku potrze­
bujące zboże, konicze lub trawy s’ę roz- 
siewa. (1960-1-3) y,

^ E a s M a s s s a s a s H S E s a s E S B s a s a s z s H s a b ^

a

Doniesienie.
C. k. magazyn potrzeb wojsko 

wych w Krakowie potrzebuje 
3 0 0 0  m e t r ó w  f c n M c z i s y c I i  
t w a r d e g o  d r z e w a  o p a ł o  

w e g o ,
które ma być dostawionem według 
zwyczaju kupieckiego.

D o t y c z ą c e  o f e r t y  s p r z e
d u ż y  s s m s z a  t o y c  w B i e s i ©  
s i e  n a j p ó ź n i e j  d o  3 1  s i e r ­
p n i a  1 8 8 3  r .  o  g o d z i n i e  1 1  
p r z e d p o l a d n .  d o  c .  Ił . I n -  
t e n d e n t u r y  I .  K o r p u s u .

Bliższe warunki ogłoszone są w 
„Czasie" z dnia 21 b. m ., oprócz 
tego mogą być przejrzane w c. k. 
Intendenturze I. Korpusu (w budyn­
ku Komendy korpusowej na Ill-em  
piętrze) i w kancelaryi c. k. maga

P oszukuje  s ię  od Igo października

le ś z k a n ia l
składającego się z 2 pokoi i kuchni.

Oferty pod liter. A .  2K. poste re-j 
stante Krafeów.

•■b ? o .i i s u osomopmM. 
nzszijg  "Ig 'JR  B z s B m  
o j ,  A ts  jfoąn Azid nsnzo 

oSop^uą moXqBti op ks 
fez&zjdn j’ ui8[)|zpM z
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M E D A L E
KOROMCYI

N. P. Maryi P ia skow ej  w Krakowie
a zarazem

Ma illuminacye z powoda 
obchodu pamiątki

zwycięztwa Sobieskiego 
pod Wiedniem

przygotował znaczne zapasy ogni sztu­
cznych i oświetleń rzymskich
(bez dym u), możliwych zarówno na wol- 
nem powietrzu, jak  i w budynkach miesz­

kalnych,
Kazimierz L en czo w sk i ,  ogniomistrz  

w W ieliczce.
Wszelkie zamówienia przyjmuje po naj­

tańszych cenach. (1961-1-3)

Jubileuszu wyswobodzenia Wiednia
przez Jana III, Króla Polskiego

srebrne i bronzowe
własnego nakładu dostać można u (1949-2-3)

W ACŁAW A GŁOW ACKIEGO, Jubilera w Krakowie
w głównym Rynku, rój; ulicy Rracfciój.

Tamże są do nabycia MEDALE PAMIĄTKOWE Jubileuszu J. I. Kraszewskiego, D ługosza, oraz pobytu
N. Cesarza Austryi w Krakowie.

F A B R Y K A  1 i K Ł A D
robót pozłotniczych i rzeźbiarskich

Aleksandra Krywulta w Krakowie
g»i*xentc sione zostały x (lontu własnego do domu p o d  Ir. 1, róg 

Rynku i ulicy Fioryańskiej, I. piętro (pod Murzynami).

Polecam  obfity z a p a s  ram do premii tegorocznej Jan III. 
i sprzed aję  takow e po 3  z łr .  w. a. i w yżej. (1870-6-30)

o m w i m w A .

Tanie wydania
J. Chociszewskiego.

Shsibezyh poezyi polsUfeJ d la  ludu 
11 młodzieży, 12o, 256 str., 45 ct.

W yhór pieśni narodow ych ,  w którym 
się znajdują dumki, a ry e , marsze, krakowiaki, 
mazury, p ;eśni patryotyczne, wojenne, history, 
czne itd., 12o, 182 str. opr. 45 ct.

Trzydzieści pieśni i piosneit d la  rz*.
| inieślników, 16o,. 48 str. opr., 20 ct.

B ukiet powinszowali d la  dzieci | 
młodzieży z dodatkiem listów p ro z ą , 12 >,■ 

8 str., 30 ct.
Śpiący liiały  o rzeł czyli proroctwo sta- 

I rego pustelnika z gór karpackich, 8o, 52 str., 18 c
Bziesięć żywotów świętych słnźeli. 

nic, jako"w zór i przykład dla dziewcząt słu- 
żacychi, 8o, 48 str., 15 ct.
*M»ły listownik d la  dzieci z dodatkiem 

I powinszować, 8o, 48 str., 20 ct.
Kłowa Syhllla zaw ierająca najważ. 

niejsze proroctw a o przyszłości, o Polsce, 
Czechach, R o sji itd ., 2 części, 8o, 55 i 60 str., 
razem 30 ct. . . .  [1310-16-]

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane 
| dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

Mo nabycia w Administracyi 
,Czasu44 w M rskowie.

ff 7S

S3 I W  Mieszkanie moje wraz 
z  p e n s y o u a t e m  m ę z -  

^  k i m  przeniosłem do domu 
f'4 przy ul. L u b i c z  pod Nr. 3 
ók drugie piętro. (1999 1-3)

Ryszard Wilson.
A

R
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Sfeład tramieii metalowych
  W najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  SIO i l w o r -

Icu Franciszkanów.
(231-15 24) F B .  1 3 1 1 1 3  U T .

Adres depesz: Ebert, Kraków.Pięc pokoi,
przedpokój i kuchnia, na II. piętrze, j (,229-17-20) Polećatoy
w domu pod Nr. 11 przy ulicy Ja-1 , v 1
g i e l  l o ń s  k i e j , jest do wynajęcia t e g o r o c z n e  W €M ly  
od Igo października 1883 r. Wiado­
mość tamże. (1963-1-3) 1

Portland Cement.
mineralne

również najdoskonalszy

W  Warszawie 9
ulica Solna pod Nr. 18,

B iuro reałizacyi dokum entów  pienię 
żnych l.u św ika  Głrużewskieg-o, przyj- 
mu e do inkass. weksle, rewersy i rachunki ku­
pieckie Sprawy sąd .we prowadzi własnym kosz­
tem i egzekucye należności z wyroków w eałem 
Cesarstwie Rossjjakiem  i Kiólestwie Polskiem.

Szanowni interesanci raczą powierzać nam swoje 
sprawy za pośiednictwem Dra adwokata Ahła- 
mowicza w K rakow ie , Mały Rynek Nr. 1. 
i Dra adwokata Zakrzewskiego w « i lc -  
d n iu , Singerstrasse Nr. 4. (1962-1-3;

M A w t f h C f k  m i  t s ' #  maj$®y ' a t z. . . .  .▼ wyrobionem pi-
Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wie-1 g!Eem, praktyką sądową, mający rok służby rzą­

dzą, że od lat czterech istnieje W Wiedniu Idow ej, z dobremi świadectwami, poszukuje posady 
humanitarna Instytucya „Przytulisko Pol-10(115 września lub 1 październiki 1^83 r. Ł aika*e 
skie“ ? Sądząc po liczbie codziennie o p r z y - r |^ as“ “ia pod a r- “ *w zesz° '(i’p92-283) 
tułek i wsparcie zgłaszających się nieszczę-*
śliwych rodaków głównie z Galicyi, Króle- ■ _ _  w  a
stwa, ze wszystkich dzielnic dawnej Polski, I 8 . AL ̂ i K t l  SL JM H W  JL im .
oraz z Francyi, Włoch, Anglii i Ameryki, I egzaminowany oraz dobry ślusarz i obznajomiony 
wracających do kraju polskich tułaczy,Iz tokarnią, kawaler, lat 27, posiadający dobre 

, i1 . I świadectwo z najlepszych fabryk i wars fatów' koie-
zdawałoby Się, ze tab . Ijowych życzy sobie dosfać posadę w flalicyi lub

Cóż to jest to „Przytulisko Polskie" w I za sranic%. Adres: J. K. Z a r z ą d  kąpielowy 
Wiedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni-|w  Sw oszow icach, poc/ta  P odgórze. (1996-2-3) 
ca czci narodowej i dobrej sławy polskie-

S a;  S  | Studentów na wikt i mieszkanie
i . i • ' /i a u  * * nlnra Ir * * rl po*n I Polecam się Sz»m. Rudzicom, którzy  £ycz$ sobiei  chrome od żebraniny i tułactwa każdego I ucmWw ze 8zk(, } gim nazjalnvoh „mieścić, aby
nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego s ię l sie do mnie pisemnie lub ustnie zgłosić zechcieli,
0 pomoc do „Przytuliska". I gdyż będąc urzędnikiem emerytowanym, cały mój

Wspierać instytucyę taką na obczyźnie I czas poświęcam wychowaniu^młodzii ży, ręcząc za
• . j  • J i. I dobry w ikt i opieke rodzicielska. — Łaskawejest zdaniem naszem, patryotycznj m obo-1 z«j08zerja p0(j  adr. w .  K e c i i e n t e r 9 emer.
wiązkiem każdego obywatela, całego n a -1 - 
szego kraju 

Fundusze „Przytuliska" nie są wystar­
czające. Nawet w połowie niemożemy speł­
nić zadania naszego, taka jest liczba nie­
szczęśliwych rodaków, codziennie o pomoc 
do „Przytuliska" wołających. W ięc, aby 
pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytuli­
sko" zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar 
nością i pięknem z jednej, a epoką ob­
chodu 200-letniego jubileuszu zwycięztwa 
n a s z e g o  K r ó l a  b o h a t e r a  J a n a  III.

1 z drugiej strony, odwołać się do W a s ro-

c. k. sędzia powiatowy, B rak ó w , ul Szewska 
pod Nr. 14, drugie piętro. (19912-3)

FORTGPMIT
elegancki, now y. z wewnętrznem urządzeniem 
metalowem, ze znakomitym tonem , j r s t  ilo 
sprzedania w domu na rogu u l. L ub in  
i B o le j owej poił Kir. 1 na  rtole. (i 905-7 )

Pomocnik księgarski
iznaldzie zaraz  miejsce

Do założenia  interesu kolonial-l 
nego, delikatesów itd.

wraz z pokojami dla śniadań, w jednym 
z większych miast Galicyi, który to inte­
res niewątpliwie znaczne korzyści przy­
niesie — poszukuje się spólnika 
x liapitałem 5ÓOO xłr. — Bliższa' 
wiadomość w Krakowie w H o t e l u  P o l ­
s k i m  przy ul. Floryańskiej pod Nr. 12, 
na pierwszem piętrze. (2000-1-2)

Rodzice
P R A G N Ą C Y  K S Z T A Ł C I Ć  S Y N Ó W

w języku niemieckim
w gimnazyum, szkole realnej lub przemysłowej 
w B ie l s U u  na Szlązku austr., znajdą pod 
przystępnemi warunkami umieszczenie i troskliwą 

z y i l l l  potrzeb w o jsk o w y ch  W K r a k o - |0P ek§ w domu tamecznego obywatela.
-i ■ i a n I Naukę muzyki i śpiewu mogą młodzieńcy po-

wio (aa btradomill pod Nr. 18 , 11£ I bierać w domu Szkoły w Bielsku rozpoczynają
Il-eia piętrzę). (1953-1-2; I się Z dniem logo września. G975-3-5;

r  * > '  '  I B*. Czapek, profesor muzyki w B i e l s k u

J. S C H A I T T E R  i S P Ó Ł K A  w R Z E S Z O W IE .
v.-v, / te \.} ■ y cm . V. p t e - . y '  , <;■>} -r -■

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
z a t o ż o u u  w  jr. S•>.»«.

(D yplom  honorowy w  żeleńskiej w ystaivy powszechnej 1873).
Przyjmowanie uczniów do wszystkich t r z e c h  k u r s ó w  akademii i do klasy przy­

gotowawczej odbywa s ’ę «>«1 1-4 i lo  1 3  w r z e ś n i a  h .  r .  codzi ń od godz 9 >j do le j 
w południe, w budynku wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Akademiestrassa Nr. 12 
obok Karntm r ing).

U k o ń c z e n i  a k a d e i u i e y  h a n d l o w i  m a j ą  p r a w o  k o r z y s t a n i a  z j e d n o ­
r o c z n e j  s l n ż l i y  o c h o t n i c z e j  l i e z  e g i a r a i n u  p r r y j ę c i a ,  jeżeli irzed  wstąpieniom 
do akademii handlowej ukończyli z dobrym postępem najmniej cztery klasy gimnazyalae 
lub realne.

Bliższej wiadomości można zasięgnąć z programu znajdującego się u portyera 
w zabudowaniu akadem ii, i ttó -y  na żadanie może być takżo przesbinv. * (18 i9 1 3;

W i e d e ń ,  w sierpniu 1882 r. Dyrektor akadem ii:
Uf. 11. Sonniiorfer.

c. k. radca rządowy.

N a j l e p s z e  s z c z e g ó l n o ś c i  g u m o w e
stosownie do wykonania złr. 1 do 5 za tuzin tudzież, różne chlrug-«cxne towary 
gumowe za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości wprost od podpisanego.

Pierre Mounier, „Par iser  Gummiwaaren-!Hlagazina
W ien, I, IŁarntnerstrasse 14, im Bazar recitts,

‘c h r o m o ^ U  S - »■
ficznej reprodukcyi wspaniałego o b r a z u ,  
z całą artystyczną ścisłością wykonanej 
w znanym Zakładzie Konrada Grefe w 
Wiedniu. — Obraz ten przedstawia:

Wjazd Króla Jana III. do Wiednia,
przez znanego naszego mistrza profesora 
Walerego Eliasza.  Znaczna część zysku 

z tego przedsiębiorstwa przypadnie na ko­
rzyść „Przytuliska Polskiego" w Wiedniu

w Krakowie. (1946-3 3)

Buhaj piękny
asy Schwitz, 2V4 roku liczący, zdatny do roz­

płodu lub na r/.eż, jes t r a  obszarze dworskim 
w R abie wyżnieJ, poczta Jordanów , za­
raz do sprzedania. (1986-2 2)

^en’iir wieżowy
Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego I j est do sprzedania w Seminaryum dyece- 
d zio ła  R oni era  i no, P rz v tn lisk o " . utrwala-1 Zyai aem w Tarnowie. Wartość 6 0 0  zlr.

(1997-2-3)

Wicu. I, Freiung- 3, lin Ilaxar reclits. (1533-18-)

C. k .  M agazyn potrzeb wojskow ych  
w Krakowie.

W Paryżis, na ulicy Brochant, No II, 
Batignolles

znajduje się Biuro stręcxeń guwer­
nerów, guwernantek i  służących, czyli bon I 
do dzieci z paryskim akcentem wyma-l 

wiania (1520-11-12) |

p a n i  ^ R l e 8 l d e J 9
dawnej uczennicy instytutu guwernantek | 

w Hotelu Lambert w Paryżu.

Materye na suknie
tylko * trw a łe j dobrej w ełny owczej I
dla mężczyzny średniego wzrostu 3 m. lO  cm. | 

na je d e n  ubiór za 
złr. 4 96  z dobrej wełny owczej; za

„ 8 .— z lepszej „ „
„ lO— z pięknej „ „ „
„ I S - d ®  z najlepszej „ „

Pledy  podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo pieitne ubrania, materye na spodnie, sur-1 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 
klaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, bamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
sk ład  fabryczny w B ernie (Briihn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatn ie. Zbiór wzorów d a krawców 

na koszt. W ysyłki za zaliczką nad ID | 
z ł r .  o p ł a t n i e .  Ponieważ wielu Szan. kupują-1 
oych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye I 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto _w nieod 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
powrót,. Próbek czarnego peruwienu i doskinu I 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki I 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie d o -1 
kładnego adresu, — należy unikać powoływania 
się na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie 
tychże połączone je s t z wielkiemi trudnościami. I 
Korespondeneye w języku niemieckim, węgier-1 
skim, czeskim, polskim, francuskim i w łoskim.| 

(1887-2 24)______

na Szlązku austr., Lauheugasse Nr. 11.

H r . ; M a r t m a i f f l i

„ t f t l l M I J f r
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u inęźczpii

i u p ła w o m  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, lecay be* wutraykl- 
w ania, be* bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe 
gruntow nie i odpowie- 

| dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxiiium dla mężczyzn 
lub k o b ie t, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem  upoważniającym do J e ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. HaH- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 9 złr. 80 c.

Główny sk ład :  W .  T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w W iedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne* szczególnie osłabienie męz- 
fcie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (1730 97-)
tr W iedniu , S iad ł, Seilergasee  

N r. l i .
Skład Auxiiium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

Akadem ia p rz em y s ło w o -h an d lo w a  w Gracu.
Insty tu t publiczny na mocy rozp. minist.. z 1 maja 1879 r. 

p g F "  Medal za postęp w Wiedniu 1873.
Akademia rozpoczyna z dniem M5ym września b. r. dwudziesty pierwszy rok szkolny.

Abituryenci Akadem ii m a ją  praw o do jednorocznej ochotniczej 
służby w ojskow ej , jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do­
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkolę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza­
m inu do służby ochotniczej. (1683 6-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzym ania, równio jak  szczegółowych
prospektów udziela ‘ Dyrekcya Akademii przem ysłow o-handlow ej w  Gracu.

Dyrektor: A .  E. v. Schintd.

dzieła. Popierając „Przytulisko", utrwala 
jąc takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na­
bywając wspaniały obraz jednego z pierw- 
wszych naszych mistrzów, uwiecznicie na 
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. 
Protektor „Przytuliska Polskiego*: Książę 

Konstanty Czartoryski. — Za Wydział 
„Przytuliska Polskiego": Dr. Paweł Du- 
niecki  przewodniczący, A . Kaczorowski 
zastępca przewodniczącego, St. W artalski 
sekretarz, Edward Górski  skarbnik. 
Wydziałowi: Antoni Miller  inspektor ko­
lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Czer- 
w i fis • i, Adam  Czyiewicz. Stan. Gawli­
kowski, Ja n  Martynek, Jó ze f Mikulski, 
Grzegorz Srnólski, Piotr Szczehlewski, 
Jó ze f Warchałowski, Tadeusz Zimmer- 
mann.— Rewizorowie rachunków: Anto 
toni Prokesz  inspektor starszy kolei pół­
nocnej, Eustachy Durst  inspektor kolei 
południowej

Zakład gazowy w Krakowie.
Wskutek znacznie zniżonych cen gazu, zwracamy u- 

[wagę Szan. Publiczności, źe gaa obecnie jest

najtańszym materyalem
do oświetlania, ogrzewania, gotowania

1 innych celów technicznych. I CierpiUCVITl na OłllCa
Pragnąć ułatwić S u n  .Konsumentom zaprowadzenie gazu, m lratecG  hotaj ^ , ”  tJ d. poleca się 

mamy urządzenia po niskich lecz stałych cenach, które każdego czasu który mnie i bardzo wielu In- 
w biurze Zakładu gazowego przejrzane być mogą; także jesteśmy g o -Ujm pomógł. Na zapytania odpowia- 
towi za stosownem miesięcznem wynagrodzeniem odpowiednie zaprowa- da chętnie (1748-5-15)
dzić urządzenie włącznie z gazomierzem, jednak z wyłączeniem lamp,| Teodor R ossner w Lipsku,
na własny nasz koszt, w którymto wypadku też urządzenia zostają wła-

Najpiękniejsze i najlepsze
oweće stołowe

w różnych gatunkach, koszyk 5  k ilo , roz­
syła opłatnie za zaliczką 2  złr. (1872.5-12) 

Ludwig Sehsiellf
ekspcclycya owoców w G riiu s .

P r e m i o w a  es a w Paryżu, 
IŁrakowie i Tarnowie

owczarnia Radłowska
z pow odu z w i n i ę c i a  gospodarstw a 
ro ln e g o , m a je szc ze  do sprzedania 
39 toaranów rozp łodow ych .

Tamże jest do zbycia c z t e r o l e t n i  
O g i e r  kasztan, kilkadziesiąt Iłllf 
dębowych na okowitę, oraz wiek

l l w a g a .  Aby umożliwić każdemu naby-1 r o l l l i C Z y c ł l
cie tego pięknego patryotycznego obrazu, I B liż sza  wiadomość na m iejscu  
nakładcy postanowili takowy wydać w 3ch I R a d ł o w i e  pod T  a r n o w e m .  
kategoryach po poniżej ustanowionych bar-1 (1950-2 3)
dzo przystępnych cenach:

Nr. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, mo 
siądź lub miedź imitujących oksydowanych 
ramach 40 złr., zadatek 8 złr,

Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra­
mach złoconych lub czarnych ze złotem 
18 złr., zadatek 4 złr.

Nr. 3. W skromniejszych pięknych ra- 
|mach złoconych lub czarnych ze złotem 
9 złr., zadatek 2 złr.

Łaskawe zamówienia należy przesyłać 
I do „Przytuliska Polskiego" w W i e d n i u 
[I., Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym  
września każdy obstalowany obraz w 8 dni 
wyśle za pobraniem pocztowem lub kole- 

|jowem reszty należytości.
Opakowanie policzone będzie po wła 

snej cenie. (1820-7-12)

I Wody mineralne i naturalne.

Ądministracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
B B A K T B K  .  O K 1 L I .K .  Choroby lymfa- 

tyezne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brafe 
apetytu, boleści żołądka.

C JE IiI5ST IK f8 . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis., 
wydzielania białka w moczu.

H A I J T E R I V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (872 1322)

Żądać należy* alty nazwisko iró- 
illa  znajdow ało się na  kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt,. W. in ­
dyka i Ronstan. Wiszniewskiego i u S. Fehj' 
tucha, J. W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwasaera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Losy Lublańskie
Główna w ygrana z łr .  3 0 ,0 0 0 ,  20,00

15,000 itd., najmniejsza wygrana 30 złr.

snoćcią Zakładu gazowego. I f l e t f j l i Ł T w Ś l l l U i y » .  C i P e ! ! ^  W I M  łZastosowanie gazu do gotowania i ogrzewania mieszkań, z  powodu .
nadzwyczajnej taniością i praktyczności w używaniu, bardzo prędko w|itaraate cier,?ie^uaWż ^

sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu się kwasów I 
i wiatrów. — Podziękowania i świadectwa może 
każdy przejrzeć. (1675-15-26)

C . Tetla* dawn. II. Bayman* 
aptekarz w Inzersdorf-W iedniu.

Krakowie upowszechniło się, na dowód czego wiele zaświadczeń w biu­
rze Dyrekcyi Zakładu gazowego przejrzane być może.

Cenniki i rysunki różnych aparatów i urządzeń, oraz bliższe infor- 
macye każdego czasu w Dyrekeyi Zakładu gazowego otrzymać można.

(1774-7-12)
Zarząd Zakładu pizowego

K O N R A D  VO SS.

aptekarz w Anzersdorf-W iedniu.

Solitera z głową
usuwa natychmiast bez poprzedniej kuracyi i bez 
bo'ów środek z apteki C. T e tla  w Inzers- 
dwrf-W iednia* dawn. II. B aym an.

LOSY NA CZĘŚCIOWE SPŁATY .
z pierwszą ratą  5 złr. i dal izemi czteroma ćw>e 

“roczni mi spłatami po złr. 5. .
LOSY ORYGINALNE po z łr . 24

można nabyć u

Wiener Bank-Geselischaft
w Wiedniu j

i we wszystkich większych B ankach
kantorach. (1873-5-6)

Czcionkami Drukami „Czasu.' Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński


